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węgorze, szproty, łososie wę­
dzone oraz Konserwy rybne  
w puszKach gSOSfeCńS

l i jn i l is iw !n l i iy
Zamówienia przyjmuje pod adresem 
Pomorze półwysep Heł, wieś Bór, 

MarzewsSi.

Z Warszawy komunikują:
Ciągnienie I. klasy 4 Lotetyi Pań­

stwowej odbędzie się w dniach 17 i 18 
listopada b. r. Posiadacz calcgo szczę­
śliwego losu wygrywa dwa miliony 
marek. Losy w cenie po Mkp. 240 za 
cały los, Mkp. 120 za pól losu, Mkp. 60 
za ćwiartkę są już do nabycia u firmy 
, Klasóv/fca“ , Kantor Loteryi Pań­
stwowej, Kraltów, KarmoiicBa 10.

Kola u
Kraków, 5 października. 

Tihs). W  pierwszej programowej 
mtjwie nowego ministra skaribu nie 
bnallo twardych słów i mocnych 
sjtoeutów. P. Michalski usiłował 
nawet specy atole podkreślać, że 
Jest zwolennikiem środków brutal­
nych, a cala jego mowa miała w 
każdym razie pozory szczerości, 
połączonej z pewnością siebie.

Pewien jej rozdźwięk wewnętrz­
ny stanowi! zupełny pesymizm w 
charakteryzowaniu obecnej sytua- 
cyi finansowej i gospodarczej pań­
stwa, i zupełny optymizm w przed­
stawieniu niedalekiej przyszłości 
przy zastosowaniu zalecanych prze­
zeń środków. Ale ten optymizm sta­
nowi poniekąd cząstkę owej pewno­
ści siebie, która nadawała ton zasa­
dniczy przemówieniu. Może on być 
także środkiem wywołania wiary, 
która, jak wiadomo, góry przenosi, 
może więc 1 podmieść walutę.

Treść tego programowego prze­
mówienia odznaczała się istotną i sil­
nie markowaną os trożnością w pro­
ponowaniu środków: żadnych nad­
zwyczajności, żadnych specyfików. 
Choroba jest ciężka, ale nie śmier­
telna, leczenie też musi być natur,al­
ce. Słusznie jest tu podkreślone prze 
cu/wstawienie pomiędzy gospodar­
czym stanem społeczeństwa a pań* 
stwa: Państwo gospodaruiiFT>ardżo 
źle, ale organizm gospodarczy spo­
łeczeństwa jest zasadniczo zdrowy 
•— na tein też tylko można opierać 
niaJdiziiećę uleczenia.

jjedinafcże jest tu także niedopc- 
powledzenie: jeżeli nadmiar urzę­
dników w Polsce (430.000 na 30 mi- 
Hornów mieszkańców), czyli zbytni 
dopływ initeUgencyfi do biuroikracyi, 
jest chorobą gospodarczą państwa, 
to jest równocześnie chorobą gospo­
darczą społeczeństwa, jako odpływ 
fctelłgencyS od pracy prodiikcyjn sj 
w  dziedzinie wolneri konlcarecyi. — 
I tam, gdzie minister, czyniąc szcze­
gółow ą analizę naszych stosunków, 
podkreśla związek między ogólnym 
stanem gospodarczym społeczeń­
stwa, nie należało tego momentu 
pomijać.

Wynika to zresztą z okoliczności, 
że pniiy Michalskiemu więcej chodzi­

ło o efekt zewnętrzny swojej mo­
wy, niż o jej wewnętrzne walory. 
Lecz właśnie dla fch braku mowa 
ta i zewnętrznego efektu wielkiego 
nie wywarła. Albowiem nie tylko 
nie zawierała oma bezwzględnie no­
wych myśli — o  co jest dość trudno 
—  ale także nie zawierała pogłębie­
nia i rozwinięcia prawd ogólnie u- 
znanych i powszechnie znany ch. - -  
„Siła“ aksyornatów finansowo-go­
spodarczych tej m owy polegała ra­
czej na Ich glośnem wypowiedze­
niu.

W  taik szeroko i ogólnie zaJcreśIo 
nysn programie reform, i akii musia­
ła zawierać mowa p. Michalskiego, 
mogła razić także niewspółmierność 
zamierzonych środków. Mówić je­
dnym tchem o koniecznej wielkiej 
redukćyi stanu urzędniczego —  co 
jest niejednokrotnie specyalnie przez 
nas .poruszanym problemem gospo­
darczo-społecznym — i o  oszczędno­
ści na liczbie samochodów, jako 
środku podniesienia waluty — śwfad 
czy o niewielkim namyśle przy u- 
kładaniu mowy. Sam minister tłó- 
maczy jej braki — brakiem czasu.

Jednakże nie ta ogólnikowość i 
brak pogłębienia standwią najsłab­
szą stronę mowy p. Michalskiego. 
Gorzej iest, że nowy minister skar­
bu tenorem swego ePposś zdradził 
niezbyt jasne zrozumienie istoty o- 
becnycli warunków społecznych i 
ich dynamiki.

P. Michalski mówił np. o reformie 
iclnej w  sposób formalnie popraw­
ny. Stanął na gruncie istniejących u- 
staw i zapowiedział ich wykonanie. 
Między wierszami można się jednak 
było łatwo dopatrzyć znanej skąd­
inąd niechęci, z jaką odnosi się mi­
nister do tego wielkiego dizieła prze­
obrażenia naszych stosunków, które 
jest przecież koniecznością pań­
stwową. „C e s i le ton, qul fait la 
cliancon“ — powiada Francuz. Ten 
ton zaś pozwala na poważne obawy.

Nafgrożnietsze niebezpieczeństwo 
dla uzdrowienia naszego skarbu le­
ży jednak —  poza p. Michalskim.

Wszelkie programy, choćby one 
były stokrotnie lepiej przemyślane 
niż program wygłoszony w cz o ra j w 
iali sejmowej. pozostaną na papie­

rze, jeśli nie zelektryzuje się społe­
czeństwa i nie skłoni go do żywioło­
wego wiprois/t wysiłku. To. zaś uczy­
nić może tylko rząd, ufundowainy 
na bezwzglęJnein zaufaniu szero­
kich rzesz, oparty o realne siły spo­
łeczne i .podityicziie.

Nie przesądzamy z góry sumy 
zdolności i energii p. Młołudskoego.

Ale nawet gdyby się oma okazała 
większą niż po pierwszej jego irw> 
wie można się spodziewać, to i tak 
gotowa nie wystarczyć na zmeutra- 
ilzowanie tego ciężaru, który ifea£ 
kula u nogi w iec się będzie za obe­
cnym szafarzeni skarbu Rzplitei. •— 
Kulą tą .jest ,picizasejmołwyu cha­
rakter gabinetu p. Porikołwtsklego.

W arszawa. (Tel. M.) Za iuicyaty- 
wą prezesa Rady ministrów powstać 
ma k om ite t p o lity czn y  R a d y  m i­
n istrów , zorganizowany na wzór istnie­
jącego już komitetu ekonomicznego.

Prasa warszawska o expass 
min. skaibu.

Warszawa. (Tel. M.) Prasa war­
szawska poświęca dziś wstępne arty­
kuły wczorajszemu exoose nowego mi­
nistra skarbu Michalskiego. „Kurycr 
Poranny" pisze: Czem będzie p. Mi­
chalski jako minister skarbu, to pokażą 
jego czyny. Ze Jednak fest znakomitym 
materyałem ca polityka silnego rządu, 
tego dowiódł dzień wczorajszy. „Ku- 
ryer Polski" wyraża obawę, aby zapo 
wiedziane przez p. Michalskiego oszczę­
dności nie były stosowane zbyt ściśle 
do reprezentacji zagranicznych. „Ga­
zeta Warszawska* zwraca uwagę, że 
głównie uderzającą cechą p. Michal­

skiego była nietylko jego wiara w sie­
bie, ale i pewność siebie. Wobec n *- 
machu retorycznego trudno sobie wy­
robić zdanie, czy temperamentowi słów 
p. Michalskiego towarzyszyć będzie też 
energia czynu. „Robotnik" zarzuca p. 
Michalskiemu, iż mówił z wielką pew­
nością siebie f Lynajmniei nie wystę­
pować skromnie. P. Michalski stara się 
wywołać wrażenie, £e wszystko będzie 
dobrze, byleby tylko uwierzyć jego pa­
pierowemu programowi.

Groźba strejku górników.
W arszaw a. (Tei. M.) Z powodu 

cofnięcia przez rząd deputatów żywno­
ściowych robotnicy górnicy zagrozili 
strajkiem. ■‘Obecnie toczą się rokowa­
nia pomiędzy robotnikami a pracoda­
wcami. Rokowania te znajdują się na 
dobrej drodze. Życzenia górników bę­
dą w znaczna miecze uwzgjęftnfaae

Lv,óV’ . (Teł. wł). Władze śledcze 
poszukują pilnie za nićmi, które wiążą 
się z towarzystwem „Kum“ (komitet 
ukraińskiej młodzie' ), tak, że zacho­
dzi wszelkie pr2vpuszczen‘e, że tam
właśnie upiancwąny 7 ot tał zamach 
na Naczelnika Państwa. Kum kiero­
wał polityczną akcyą młodzieży ukra­
ińskiej, piętnował w dziennikach! tych, 
któszy się zapisywali na uniwersytet 
polski, nsdto zajnsoweł się sprawami 
organizacyjnemi młodzieży ruskiej w 
kra:u i zagranicą.

Ojciec Fedafea.
LwóVt. (Tel. wŁ) Jak podają dzien­

niki, dr. Stefan Fcdak, ojciec mor­
dercy cieszył się wielką powagą i po- 
pulasnością w sferach ruskich. Znany 
był również społeczeństwu polskiemu, 
jako członek „Lutni" i dyrektor ban­
ku krajowego. W domu jego panowa­
ły stosunki pairyarchałne. Podczas im 
wazyi ukraińskiej zajmował się dr. Fe* 
dak sprawami aprow'zacyjnemi.

Zupełne porozuranenie 
Ligi narodów w sprawie G. Śląska.

Paryż. (PAT Radio). „Journal des 
Debat*.* dowiadue się r Genewy, że 
Rada Ligi narodów doszła do za 
pełnego porozumienia w Kwestyi 
górnośląskiej i zredagowała już swoje 
wnioski końcowe. Do uregulowania 
pozostały jeszcze małe szczegóły. Zao­
piniowanie Rady będzie zakomuniko­
wane najpóźniej w sobotę przewodni­
czącemu Rady najwyższej i natychmiast 
później opublikowane przez Ligę na-
rodóy.

Pocieszające wieści.
Warszawa. (Tek M.) Korespon 

denci genewscy pism gdańskich dont? 
szą, że rozdział Górnego Śląska prze: 
Komlsyę 4 zbliżony jest do linii Sfo 
rzy, jednak z poprawkami na korzyśi 
Polski, do której m a  b y ć  przy tą 
czony B i f om .

Parvż. (PAT) „Matin* i „Echo di 
Paris" dowiadują się, ze w sp âwii 
Górnego Sl*«ka zanadnia ćwęyzyt



Sir. t
T
w tym kierunku, ii będą poczynione 
zmianv &n h o /z y ś ć  ^oSsk! w  sayźl 
linii S forzy . Okręg przemysłowy ma 
bvć oddany ad ministra cyi międzynaro­
dowej komisyi bez politycznych pełno­
mocnictw. Niemcy i Polska maą wejść 
natychmiast w posiadanie przyznanych 
im lerytoryów i mają zawrzeć umowy 
gospodarcze.

Niemcy r z a ć s  iawili fałszywe 
cyfiy w  Genewie.

Bytom. PAT. Jeden z delegatów 
polskich orgaritizacyi robotniczych z 
G. Stasika, który powrócił z Genewy, 
Oświadczył przedstawicielowi P il­
skiej Ag. Telegraficznej, że przesłu­
chanie przedstawicieli robotników poi 
skich z G. ślaska przyc-zyrnlo się rdel 
ce do zdementowania fałszów nVn?e- 
ekich. Niemcy przedstawili w G Cho­
wie fałszywie cyfry dofycaąccJ Orga- 
Mizacyi. robotniczych, zarni’ smając cy­
fry organ® a cy i poiLMtfr z nierrrćcM- 
mi. Jak wiadomo 85 raroc robotników 
zorgam urwanych na G. Śląsku należy 
do polskich związków. Niemcy twier­
dzili, że pierwsze organizacye na G. 
Śląsku były uiemfeokie i że robotnicy 
polscy, j?ko mnie] imteligeimtml, diapricpo 
od Niemców nauczyli się orgahteacyi. 
Tymczasem falktcm jest, że na Górn. 
ślasicu pnerwszą organiteacyą była or­
gan izacy a polska z roku 1889 a Niem­
cy dopiero w  roku 1896 stworzyli or- 
ganizacyę. Taksaimo sitworzerle kas 
chorych i szpitali rmvstało nie z lini- 
cyaitywy niemi eakiiej, leaz skufgiem 
orv,a;riizacyi polskiej, Delegacya robo­
tników miała sposobność zeitiyiać się 
z organfeac.yami ńpoołn' czerni Reilodli, 
Anglii, Holaindyi i Szwaicamąi orasz z 
przedstawicielami prasy 1 uświadomić 
ich o stosunkach ma G. Śląsku. Wraże
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w?« tego spotkania byłe nader dodą- 
tuio. Kwesiya górnośląska traktowana 
Jpst przez Ligę naroaów jako problem 
gospodarczy a nie polityczny.

Take jansscu 
w  sprawie górsośieskiei.

P aryż. (PAT. Havasl T ak e  Jo» 
is esc i, zapytany przez przedstawiciela 
„Petit Journal" o jego zdanie w spra­
wie górnośląslciei wyraził zadowolenie, 
źe sprawa została przekazana Lidze 
narodów która bezwątpien'a skorzysta 
z tej okazyi, aby zwiększyć swoi pre- 
stige przez wydanie odoowiedniej re- 
zohicvi. P olityk a  w ym aga , aby  
P o lsk a  b y ia  zdolna  d o  ż y c3a, 
gdyż nf© n?oże b r ć  sp ok o ju  Eu­
ro p y  bez: P o lsk i. Polska, n;e mają­
ca większej części Górnego Slaska, 
byłaby skazana na laskę N;ę..n!ec i nie 
yoyłaby spełniać swego zadania. Take 
{■mescu oc: filcuje z zaufaniem wyroku 
Ligi. Bez względu, iak ten wyrok wy­
padnie, Niemcy będą r'ez?dowołone, 
zadowolenie jednak tych, którzy spro­
wokowali wcinę, uważam za złi dę, za 
którą gonić jest sprzeczne ze zdrowym 
rozsądkiem- (

Pobożne życzenia Niemców,
W arszaw a. (Tel. M.) Z otrzyma­

nych z Genewy wiadomości wyn!ka, że 
w/amian za jptęogtwa terytoryal e* 
na rzecz Niemców na Górnym S^asku. 
P o lsk a  mrt o f r z y r o *  e>tły szeraz  
„rek oB p efflzst1* od  rządu  miernie
ek in go. Ma obszarze prrypadaiaC"tn 
Polsce, N em cy  otrzym u ją  szereg  
c s tę a łtw l  gw a ra acy i p rz e w o z o ­
w ych , oraz zapewnienie wolnego wy­
wozu i przywozu, jskoteż przywilejów 
p,zv umowach handlo5vych.

Łon iyn (PAT). Komitet amerykań­
ski izb handlowych 5wrara f.oglJVł źe
Niemcy g.rz^dznne przez sLabie szKo- 
dy wipny naprawić w na wy -zym 
stopniu, w jakim tylko cozwalaią na to 
ich środki finansowe. Komitet uzna'e 
dobrą wolj rządu niemieckiego, pod­
kreśla jednakże ważność stanowiska, 
jakie zajmują w fei sprawie n em'oskie 
koła finansowe i nrzemvs'owe. które ’ 
jak dotychczas odmawiają uznania 
obecnego uregulowania sprawy za
uregulowanie ostateczne. Na skutek 
powyższego komitet podkreśla - Whe. 
dnośo d̂ a sr>rrvnm'»-rzoTłvrh Zicbcwy- 
wanża nadal ścisłej łączności U «rzy-
mywame w daiszym ciągu Kontyngentu 
wojsk amerykańskich nad Renem, uwa­
ża sprawozdanie za nieodzowne. W osta­
tecznej konkl ..'vi sprawo?df,n.e nrzv- 
zr.aie. źe skrawa stosunków fran- 
cusKo-nie-tilecJiitb dominuje nad 
całą sytuacyą polityczną w Euro­
pie co zmusza AmeryKę do wzię­
cia udziału w uiregułow miu euro­
pejskich spraw finansowych i go­
spodarczych.

P rz e s ile n i gospodarcze w Ameryce
Paryż. (E. E.) „Chicago Tn‘bune“

donosi, źe prez. Stanów Zjednoczo­
nych Harding wydał odezwę do gu­
bernatorów poszczególnych stanów 
wzvwsjącą ich do przyśpieszenia pod ■ 
jęcia i wykonywania robót publicznych 
celem za:ęcia bezrobotnych i zdemo­
bilizowanych żołnierzy. Pismo to do­
nosi. źe w najbliższym czasi 5 rozpo­
cznie specyal.iv komitet ratunkowy 
pozostający pod kierownictwem Hoc- 
wera akcyę ratunkową dla bezr bot- 
nych, którci celem będzie zaopatry­
wanie ich w węgiel podczas zimy. I

Sprzedaj?; metnieebieb 
b p * e i  p a ń s t w o w y c h .
Ber In (E E.) Według ,Vossische 

Zeifuog" rząd niemiecki ma rozpatiy- 
wać proiekt spizedaiy niemieckich ko- 
lei państwowych prywatnemu koncor 
cyum niemieckiemu. Wartość’ kolei 
oaństwowych oszacowano na 6U mi­
liardów marek niemieckich, wobec cze­
go v/ razie sjrzedaży ich zmniejszyły­
by się o tę kwotę długi państwa, a 
budżet zwolnionymLy został z cibrzy 
raiego niedoboru.
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Obrady Ligi narodów.
BordeatlX. (PAT Radio) Zgroma 

dzenie Lig? po wysłuchaniu FtangliSa 
(Grecya), Olszowskiego (Polska), 
Raynalda (Francys) j łictlł (Szwajc.) u 
chwaliło poprawki artykułu 16 prooo- 
nowano przez trzecią komLyę, wedle 
których 1) Rc.de musi wydać swe za­

danie, czy dane państwo naruszyło 
pakt. Ani państwo oskarżone, ani o- 
skarżaiące nie będzie mogło, głosować 
przy orzekaniu, które może na stąoić 
tylko jednomyślnie, 2) Rada ma za­
wiadomić każdego człorka Ligi o da­
cie, w której ma nastąpić zastosowa­

nia sankcyi ekonomicznych, 3) Kada 
może pozwolić, ażeby pewne państwa 
odroczyły zastosowanie blokady eko­
nomicznej orzeciwko państwu karane­
mu na czas ściśle określony, 4) pań­
stwa należące do Ligi zobowiązują się 
zerwać bezpośrednio z karanem pań­
stwem wszelkie stosunki handlowe i 
finansowe i zakazać wszelkich zrze­
szeń handlowych i finansowych z tern 
państwem.

Bordeaux. PAT. Radio. Drugą kwe- 
styę porządku dziennego obrad zgro­
madzenia IJgi stanowiło żądanie 
przez Argentynę ipołprawki, według 
której wszystkie państwa suwerenne 
byłyby automatycznie dopuszczone 
od Ligi narodów. Liga wysłuchała w 
tej sprawie raniortu Sciajeij (Wiochy). 
Proponował on odłożyć decyzyę z te 
go względu że proponowana popraw­
ka zmierza do radykalnej zmśiawjr ca­
łego założenia Ligi narodów i radził 
czekać, aż okoliczności dozwolą prizy 
jąć zasady zawarte w tytm. projekcie. 
Przedstawiciel Urugwaju v/yrazif ży- 
ozeiue, aby ten okres przejściowy 
trwał możliwie krótko i by żądanie 
Argentyny było zrealizowame w naj­
krótszym czasie. Przedstawiciel Ko­
lumbii oddał cześć łdealowi piodtiiesao 
nemu przez Argentynę i wyraził ży- 
ozenle. by stosunki pozwoliły mą re- 
organizajcyę Ligi \y tym d.ucbji. Dele­
gaci Chile i Hiszpania przemawiali w 
tvm samym duchu. Sprawę odi-oczono.

Trzecią Jcwestyą było żądanie Skan 
dymawiii cio do procedury przymuso­
wego pogodzenia się na wypadek spo 
ru między członkami i oo do stw|orae 
nia komfsyi srafyrh o zakresie rozjem 
czym. Przemawiał przedstawiciel Ho- 
Iandyi Strlcken, oraz Norweg Locf- 
gren, w  duchu przyjęcia tego prójdetu 
kitóry też został przez Ligę przyjęły.

Dalej obiradlwamo mrid propazycyą] 
Czecnosłowacyi dotyczącą zuniaaw ar

K&źdy C z y t e l n i k  „Gońca 
KraKowskiego” snoże zostać 

milionerem.

1

r
Bon szczęścia Nr, 35
N iwisko 5 adres____________

Boa ten należy wyciąć i parse 
cLawać. fłoay od Nr. 1 do 50 
uprawniają przesyłającego (cą) 
do uzysKatua jednego losii w pre- 
miowem losowaniu f  O RI?iE©llvrb« 
WeSf „Gońca Krakowskiego*.

tykułiu 21 odnoszącego sae dk) związ­
ków państwowych. Gzecłtosłowaicya 
zaznacza, że związki zawarte pomię- 
ć z y  członkami zgromadzenia dla s k ­
rzenia Kracy zadań Ligi, wiarny mfeć 
iPw,o®tawfaią wazelką sy-ohotłę. Spn? 
wa została przed łożona komisyi.

Piątą  ̂kwesityą ymaestwną na. poinzą- 
dak dnia było żądanie Kanadiy co dc 
zmiany artyioułu 10. kitóry gwarantuje 
pasliwom obecną ntenumszałność te- 
rytoryałną. Zgtioiitia.jdzenoie wysłuchało 
opiniii Doherty (Kanadla), ‘który moty­
wował pipopozj cye z p-ągnieniem u- 
staifenia zaisady wymaganej przez 
spirawiedliwiość S przez prawa suwta- 
retnne. Lfgl 'Zgrom^dzenifc nrzyljęta 
piiopozycye komisyi, według ktoł^j Sn 
tepnetacye iprawina artykułu M  bę­
dzie odesłana aa •posiedzeaU uŁtóitśjyae 
go roku.

--ięr-wss

Wiochy. iMkufą w pływy.
Paryż. (E. E.) „Le journ»l“ oświad- 

że powierzę lie Wiochom pośre­
dnictwa w sprawie Buryenlandn oum- 
cm znaczny wzrost w pływ ów  ąyJo- 
*Kich w środkowej Europie. Oznacza 
to równocześnie zgodę mocarstw na 
zasadniczą zmianę traktatu w Trknon. 
Zwycięstwo Włochów w sprawie Bur- 
genlardu osiągnięte oznacza w 'ik i cios 
eda całości ententy, ponadto krv:e w 
sobie bardzo poważne niebuzpieczeń- 
tswa dla pokoju europejskiego,

Konfersncya w  W oneiłyi 3  bm.
B udapeszt. (EE) Konfcreicya 

w sorav/:e ostatecznego załatwienia za­
targu o Eu.geland rozpocznie się pra­
wdopodobnie w Wenecyi z dnieai 
8 października.

Pośrednictwo WlocL
Paryż. (EE) .Erno de Paris* do­

nosi, że włoskie sfery polityczne spo­
dziewają się rozwiązać zagadnieniu Wę­
gier zachodnich w ter sposób, źe po 
opróżnieniu ich orzez Węgrów prze*
prowadiosie zflsŁanic* w rStopro*
silu y l o e o n a n i e  lu d ow e  w SDra- 
wie przynależności tego miafta i oko- 
1<cy do Węgier, ery też do Austryi. 
Szooroń opowie się prawdop sdobnii 
za Węgrami, wobec czego A ustryi 
p r z y d z i e l o n e  z o s t a n ą  p o z o s t a ł©  
tz^ac! Bsirgels “ iu , poczem nastąpi 
wyrównan‘e spraw go.-podarczych I fi­
nansowych między obu państwami.

Krytyczna sytuacya na pogranicza. — Konflikt zbrojny
nieuniHniony.

G rac. (PAT) nTavespost“ domsi 
z Belgradu: S ytu acya  na gran icy  
a lb - „taje ssę wysoce fery-
tyczną. W kolach wojskowych oanu- 
je orzckonanie, is ^brojay kosaflikt 
m iędzy A lb  nią a  Jugoslaurfą 
ject niemal nleimiktórny. Armia 
rządu albańskiego posuwa się większy­
mi oddziałami ku grąnicy. Na północ 
od Dibra wczoraj i dziś pr^yszio  cl!© 
w aik m ięd zy  oddziałam i albań­
skim i i ju gosłow iań sk im !. U wzię­
tego do niewoli oficera ąfpjsńskiego 
znaleziono rozkaz ministra wojny wzy­
wający szczepy, by przeszły granicę 
i wyzwoliły braci pozostających pod 
jarzmem jugosłowiańskiem, B ząd jugo-

slow ański miał zarządzić częściową mo* 
biiizacyę.

Włoeby 
w obronie Albkuii.
Btym. (E. E.) Dzienniki włoskie 

wyslępują energiczni przeciw mob li­
żący i armii jugosłowiańskiej,. zarządzo­
nej obecnie pod pozorom, jakooy woj­
ska albańskie naruszały linię demur- 
kacyjną, „Tiibuna" spodziewa się, łe 
włoskie ministerstwo spraw zagrani- 
cynych da do zrozumienia rządiwi 
lmlgradzk*emu. źe pub?’CZfia LPln a 
Włoch nie śeierpl żadnych zama- 
tr Aur ra niepadległ z tt  AlbaniL
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE

G dwa miesiące czasu 
dla— państwa.

KraKów, 5 października.
Od szeregu miesięcy wskazujemy na 

zabójcze skutki rozszalałej walki par­
tyjnej. Nie dawniej jak wczoraj stwier­
dziliśmy, źe ten przerott partyjności po­
zbawił kraj silnego rządu i utrudnia 
stworzenie go w chwili obecnej. Naj­
wyższy nakaz racyi stauu, poczucie od­
powiedzialności wobec państwa każą 
zerwać z szaleńczą taktyką i wejść na 
drogę opamiętania.

Bardzo rozumne i trafne uwagi na 
powyższy temat, zawiera ostatni numer 
.Piasta'. Warto, aby zapoznały się z 
niemi także szerokie sfery czytelników 
miejskich, a należałoby sobie życzyć, 
by ostateczne konkluzye artykułu zna­
lazły żywy oddźwięk we wszystkich 
obozach politycznych.

Oto, co między inuerni czytamy w 
„Piaście

„Zycie polityczne w Polsce przemie­
niło się obecnie w orgię zarzutów i 
oszczerstw, miotanych przez jedno stron­
nictwo na drugie. Rozpętało się pano­
wanie kłamstwa, panowanie ohydnej de- 
magcgli. Pisma, zwłaszcza przeznaczone 
dla ludu, roją się od nieprawdopodo­
bnych obełg, oszczerstw, potwarzy, rzu­
canych na przeciwników politycznych, 
roją się od umizgań, od niesmacznego 
kadzenia domom, pizyczem tendencyą 
naczelną jest jak największe ogłupienie 
czytelnika, byle tylko pozyskać jego 
sympątye, czyli, ściślej mówiąc, jego 
głos prry wyborach. Wytworzyła się 
atmosfera przedwyborcza, któro c i -  
biła się bardzo silnie na Sejmie. 
Ona to staia się przyczyną, że stron­
nictwa prawicy i lewicy zmusiły rząd 
poprzedni do ustąpienia, ona jest przy­
czyną, że stronnictwa po ustąpieniu Wi­
tosa, nie zdobyły się na utworzenie 
rządu parlamentarnego. Każde stron --
nictwo boi się wziąć odpowisdzial- 
nośc za rządy, bo się boi narazić wy­
borcom. Niech dyabli biorą państwo, 
byle partya zyskiwała na liczbie zwo 
lenników! — oto dewiza dzisiejszego 
życia poliiycznego w Polsce*.

Scharakteryzowawszy nastęonie w do­

sadnych sławach położenie państwa, 
które jest dziś ze względów gospodar­
czych i finansowych tak samo groźne, 
jak było przed rokiem, ze względów woj­
skowych, pisze „Piast“  dalej:

„Jeżeli państwo ma się utrzymać, to 
wszyscy obywatele muszą być pocią­
gnięci do wielkich na rzecz państwa 
cftsr, do bardfo dotUIiweJ daniny ze 
swego majątKtt. Jeżeli się na to nie 
zdobędziemy, to czeka nas wprost utrata 
niepodległości, zaprzepaszczenie jej przez 
r,as samych".

„W  atmosferze przedwyborczej, jaka 
się w Polsce wytworzyła, n:ema mowy 
o tein, by które stronnictwo samo zdo­
było się na wyciśnięcie ze społeczeń­
stwa tych ofiar, jakie sa dla utrzyma­
nia państwa konieczne. Eząd urzędni­
czy, nie mający w żadneir stron­
nictw*® oparcia, tego nie przepro­
wadzi. Rząd, nie obejmujący wszyst­
kich stronnictw, a więc nie będący sym­
bolem równomiernego rozłożenia odpo­
wiedzialności za wszystko przez wszyst­
kie stronnictwa, także ferro nie zrobi. 
WszelKą robotę dla państwa unie­
możliwia bowiem nieszczęsna atmo­
sfera przedwyborcza, przesłaniająca 
ludziom zypełnie interes państwa, a sta­
wiająca im przed oczy tylko i wyłącz­
nie interes parlyi“ .

„A  przede, jeśli nie chcemy dopu­
ścić do katastrofy, to musimy zrobić

wszystko, co Jest w nasze! mocv, oy 
interes partyjny bodaj na jaKiś czas 
wsz/siKie stronnictwa usunęły z 
pierwszego planu, by się zdecvd,> 
waiy zostawać bodaj trzy, bodaj dwa 
miesiące dla pracy na rzecz pań­
stwa, dla interesu państwowego".

Jaka jest do tego droga ?
Prosta ? łatwa. Trzeba się zdo­

być na jasne, stanowcze, ostatecz­
ne określenia terminu wyborów. 
Trzeba ten teraniu ustalić, a ustalić go 
aa metę dość odległą, k’erując się już 
z góry przy ustalaniu go tem, że musi 
się dla państwa zostawić bodai dwa 
miesiące czasu na prace, jakich interes 
państwa wymaga. Ten okres musi być 
wolny od walki partyjnej, prowadzonej 
w duchu tcmamietnienia przedwyoor- 
czego. Gdy stronnictwa będą wiedziały, 
jaki okres czasu dzieli je ed wyborów, 
to znajdą napewno te bedaj dwa mie­
siące, przez które od walki przedwy­
borczej bez uszczerbku dla siebie będą 
się mogły wstrzymać".

„Jest to sprawa w dzisiejszej sytna- 
cyi państwowej pierwszorzędnej donio­
słości. PSL jasno zdaje sobie z niej 
sprawę i ze swej strony przyłączy się 
do każdego stronnictwa które na tę 
koncepeyę pójdzie.- Wymaga tego inle- 
res państwa, którv dla PSL stoi zaw­
sze ponad wSzostkiem".

Nowa ofensywa
propagandy niemieckiej.

Ks. Maksymilian BadeńsHi na widowni. —  Trzeba oczyścić Niemcy 
2 zarzutów. —  „Ententa winna wielRiej w ojnie".
Kraków, 5 października.

W  chórze ,.odwetowców ‘‘ niemie­
ckich wyróżnia się glos ostatniego 
kanclerzu Wilhelm a II, ks. Maksy­
miliana Bodeńskiego, zwanego z po­
wodu rzekomego radykalizmu „czer 
wonywi księciem". Ks. Badeńskl 
rozpoczął obecnie żywą akcyę prze­
ciwko sojusznikom, specyalme zaś 
przeciwko Francy i. Swój plan dzia­
łania rozwija on. w ..Deutsche Re- 
vue“ , piśmie, wychodizącem w 
Stuttgarcie.

Traktat pokoju — rozumuje au­

tor — jest oparty na odpowiedzial­
ności Niemiec za Wojnę, chodzi więc 
o to, by zdjąć z  nłoh ten ciężar, 
wówczas traktat wersalski przed­
stawi się oczom świata jakb pomnik 
nikczemnoścl i ucistoi, i unieważnie­
nie go stanie się sprawą sumienia. 
Żeby osiągnąć cel powyższ-y, trze­
ba złączyć w jedną siłę rozmaite 
orgatnizacye, które prowadzą w tym 
sensie propagandę w  Niemczech i 
zagranicą. „Jedyną teoryą, którą na­
leży .popierać, powiada ks. Maksy­
milian, jest to, że istnieje cdpowie-

LUDW1K STASIAK.

Tam, odzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych

narodów. 36
— Nie nam państwu rozkazy wy­

dawać!
— Dać się krzewić, rosnąć pogań­

skiej tłuszczy?
—- Przebaczyć im?
— Ni chorze nie przebaczę!
— Musisz!
«— Jego jednego dostać muszę.
— Krzywda Jfłitu wyrządzona echem 

do morza zaleca, wszystek lud zibuntu-

— JeśH lud dowie się o  krzywdzie... 
Gdy zamknę go do lochu, gtdtzie skonał 
Msta, nikt sięgnie dowie.

— Dowie się. Nieborę znają od mo­
rza do Kjjowa.

— Skręcę mu kark, wroga się po­
zbędę.

—  Zaprzestań 1
— Lotr ten pod ziemię śę  Kalpadł. 

Zolróerze moi od Odry po Laibę sra 
szukają. Przebiegli lasy, przetrząsa 
moczary Zwforzyaa.,. U

—, Skoro tylko przyjechałem, doszło 
do uszów moich, że kilka dni tettrau lud 
w świątyni buntował.

— Wiem. wiem. Mówił, żs (nam brać 
od pogan światło, żs *ny. to mcrdncay 
5 zbóje. Gdy m? «Srtwff fr» opowrmłeb 
dostałem napadu duszaoScŁ która dio 
tej cbw® mraę dfcjwf

t JL Kam

— Możeby konew piwa.
— Daj, daj! Ulży mi napewno.
— Czy kstąże Mściwój otrzymał o 

zgodzie naszej wiadomości?
— Saniaż syncw!ca wasza wiado­

mość mu o tem wysłała.
— Gdyby nie cesarzowa Teofania, 

nigdybym na to małżeństwo nie przy­
stał.

— Wchodzimy w powinowa^twioi z 
poganinem.

— Dla interesu państwa...
— Adelajda, oddając rękę temu m'ie- 

wiememu, płaci spokój państwa na 
północy.

— Ohydny targ! Za tysiąc jeźdźców, 
który ze Mściwojem do Włoch wyja­
dą, w dom pogański pójdzie cnotliwa 
nasza dziewoja.

— Byłoby to nieszczęściem, gdyby 
ire to że...

— Co chcesz powiedzieć?
— Adelajda Mściwojotwi rada...
  Co mówisz?
— Tak, tak. Ja jeden umilałem w  o- 

czach jej czytać i prawdy się dowie­
dzieć. Z radością pójdzie w pogańskie 
łoże.

— I my musimy patrzeć na to was® 
le!

— Któż o weselu mówi?
— Jakfo?!
— Ód zaręczyn ieszoze daleko do 

wesela... Nie każdemu deszczowi tt>- 
warayszy tęczo, nie każda choroba 
kończy się śmiercią, nie na każdej 
sośnie gnieździ sie orzeł.

—• A więc ty myślisz^,.

dztalność wszysfldfcłi roocaiń#w, że 
Niemcy ponoszą jefi część, tek satoo 
jak ich przeciwnicy d że ci nie mafią 
żadnego prawa ich’ sądzić. Oto te­
ren, na którym trzeba wszcząć 
walkę". v
Centrum piopa/gamay potwtonio h/t 

w Berlinie. Ktermmfeam tej Sor&- 
cyaty, którą organizuje były kan­
clerz cesarski, mogliby być przetie- 
wiszystkiem dr Shtkmis, br. Moagelaś 
pułkownik Schwertfeger. Simons ze 
względu na jego zachowanie saę Jw 
Wersalu.

Mongeilas dlatego, że awa naSteplej 
sprawię odipoiwieictefalnpśd H pułk. 
Schiwentfeger ponieważ pfeftw&zy 
wszozął ofenzylwę moraktą prze>J 
opąbilikowaiRie doJduirentów bełgh- 
rfficłi w  siprawie polityki eirropój- 
sikiiej. Ofenizytwa, pnoUdEtowam 
przez ks. Maksymiliana, powinna dą­
żyć dlo unieważnienia trakit^u, nto- 
iyle pod względem jwydyczuym  l 
logicznym, ile psychoiogiCŁnyrn, ni­
szcząc wśród narodów sofjuśzasir 
czych przeświadczePSe o  kbtńeczno- 
ści ulcaraura Niemiec. W  tym celtf 
należy udowodnić: 1)’ że Ententa 
ponas' część y.dny za rorapętanfe 
w ejpy; 2) że winną jest rówmteź za 
ołcrucie ń-stwro  z jakkm womai była 
prowadzona. Największą zbrodiMą, 
En tenty — podług eks-kajnsdeirEa 
było przedłużenie blokady po za­
wieszaniu broni

Omawtiaijąc płasi ks. Maksymilia­
na, pisma francuskie zwiracalią uwa­
gę, że dobrzeb3r było, żeby autor 
projektu oczyszczania Niemiec nie 
zapomniał powołać na. świa^tków 
księcia I Żebrowskiego, ambasadora 
w Londynie i p. Schoen‘a, ambasa­
dora w Paryżu w  chwili wybiłchn 
wc ny. Mając raa wBgSędzie zbrodnie 
! okrucieństwa wońrty, dobrze było­
by, żeby iks. Maksymilian UKiczał 
siwotą propagamidę Od pnzypomnie- 
nita nsltępn z  lista Wilhetma If <Se> 
Firancryzka Józefa. W  liście tym 
„najwyższy władca wojny" tak fpł- 
sał:

„Dusza moja jest rozdarta, trzeba 
jednak wszystko zatopić w  krodl 
mordowtać kobiety, dzieef- f  starców, 
nie zostawić and jednego drzewa f 
ani i etiinego dorai. Stwdj^c tego po- 
dizaju teror, jedynie zdolny przera-

— Mściwój mysi krwią pannę sobie 
zdobyć. S!ub odbędzie się po szczęśli­
wej wyprawie d.u Włoch.

— Mądrze zaiste mówisz. Pierwsza 
rzecz, aby tam poszedł i przy w ód ( ze 
sobą posiłki dla cesarza.

— A potem zobaczymy.
— Może się zmienić wola cesarza.
— Może Teofania nie zechce się da­

lej w dizŁewoslęby bawić!
— Onaż to małżeństwo kojarzyła?
— Ona. Ty wiesc o tem. że nic nie 

ujdzie przenikliwym mym oczom, łe 
umiem czytać w  oczach ludzki oh, 
przez drogę ócz wedrzeć się do ser;a 
Wiedziałem dawno, że Mściwój do sy 
iKKWfcy waszej czule wwdycha, że za­
płonął miłością do pięknej dziewczy­
ny. Frzejąłeuh gońca, który...

— Wiem o tem.
•— Opowiedziałem Teofania o zapę­

dach serca Mśdwojowe.go. mówiłem, 
że Adelajda, gdy poganin obecny, we­
soła. po jego odieźdzlę w  zadnime wpa­
da, że na oczy jej i czoło tuman smtrtkh 
spada, cesarzPAwa pow iedzia ła  mi: 
grzech stać na 7?awadzie miłości- roz­
dzielać ludzi, których dla siebie Bóg 
stworzył...

— Jutro więc przyjdą dciew|otslę- 
by...

— Może jeszcze dziś.
— Oddamy nasze słowo..„
— Państwo ratujemy.
— Gdy Mściwój wróci z Włoch...
— Bawisz sic w proroka?
— Przyszłość pnzewjdiuję-...
a- Bóg wie, co owa fBSTO&esfiefó

— Bóg wie, czy Mścdw&j Bastaij ra
rękę dziewoi

— Czy mężnie za nas i feróla iśfe- 
miieckiego stame. Gzy zaSofitgę Łddbę- 
dzie jego brat.

— Mieczysław ima' ® «aad do 
Włoch na wyprawę.

—  Osobnym gońcem cesartzw ma fo 
rozkazał.

— Poznamy ich wierwbśĆ d£a cesar­
stwa ich męstwo, idi wfettrę.

— Jeżeli jcidnam MściwÓi tesftaj Ce­
sarza pozyska I chwałą dknyltr ® 
Wioch wróci...

— Wtedy dopiero o j  mató^bitwte 
mówić 'bodziem..

* w *

LAni się w  słońcu zbrcumy OrSzak. 
Na koniach srebrem wybijane uźldfefel- 
nice, wtscbodnaie bywiany podesłano 
pod siodła, końskie grzywy tęczą 
wstążek splertone- śwSąfeCzns stroje 
włożyła nz sfebfe Kteużynai Orszak ce- 
satrza nie powSryd>ziłby s ę  steoftu f

gromaidy, na 
Ptewifejszy iprzyodżiewdc. lepsze m- 
malki, bogatszą upirząż, dorcdme^saycii 
kttfef uie stać nay/e* Króla, WMry do 
Rzymu icdzaie, oby z  rąlk uasitiępgy PSo- 
trowego świętą koronę cesarsów iraswm 
skich na skroń włożyć.

2  tarnowskiego grodu jeitfefe ktsfĉ ję- 
ca drużyna, dziewosłęby o paWtuę po-- 
kłonić się Idą, zaswa/tać żonę Mśc3wo- 
iowi. prosić, aby zechcfoła1 fowrurzy- 
szyć mu praeE żyde, być tłotma ieso 
chwała, Świaźtem. żooą.^

J P * * )
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M  jiaiiBd M 2 zwywdaiony jak fran­
cuski, wojna skończy .-Ję w przecią- 
gci dwóch nresfęcy, podczas gdy 
wzylędy. buraanitarnc mogą ją prze­
dłużyć na cale lata. Pomimo wstrę­
tu. musiałem wvbrać c ie ń s z y  spo- 
sod" .

Tego sposofbu trzymali się ściś’e 
'Niemcy przez cały czas, chociaż 

" mogii się przekonać- że nie skraca 
on woVy.

C sojusz 
sow*ecko-me miedd.

K t jŁ ó w, 5 październik̂ .
Od dawna już stało się wiadomem. 

Je Niemcy toruią sobie z wvtężeniem 
całej energii drogę do sa uszu nienr* jś- 
cko sowieckiego. W jednvm z ostnfnich 
numerów moskiewskich „Izwiestii" uka­
rał sto znamienny wywiad z ta‘nvm 
radcą Wiedenfeldem, przedatawidelfcji 
Ni iroiec w Moskwie. P. Wiedenfeld 
oświadczył, że uważa za swe zadanie 
utorowanie drogi do ścisłych i trwałvch 
stosunków gospodarczych, kłóre oizeiśe 
potem oowinny w polityczną dzieddnę 
między Rosyą a Niemcami. W ooec dy­
ktatury proletaryatu zachowuje się on 
bez uprzedzenia i sądzi, że niejednego 
można się nauczyć z rewolucyjnego 
systemu gospodarki Sowietów. N‘emcy 
nie mogą rozwijać się w kierunku na 
zachód, musza więc uwagę sw? sl ie- 
rować na wschód. Niemieckie koła go­
spodarcze nie widzą swego interesu 
W mieszaniu się w politykę wewnętrz­
ną republiki proletaryalu, lecz iruszą 
zażądać gwarancyi dla sw^ch kapita­
łów w Rosyi. Na razie stosunki ogra­
niczają się do przywozu maszyn i środ­
ków transportu, który przedewszyst 
kiem musi być postawiony na odpo­
wiedniej wysokości, by żvc’e gospo­
darcze mogło się rozwinąć. Pozatem 
dr Wedenfeld zaznaczył, że władze 
sowtockie zacliowały się z uprzedzającą 
życzliwością wobec niemieckiego Czer­
wonego Krzyża, który przywiózł oierw- 
sze transporty celem akcyi ratunkowe1 
w Rf syi.
■■■nirnaa mi   ■■niŵ n—imTTTnmr- ~Tli~~rf
NA MARGINESIE.

Dwa pomniki.
Pamiętamy, Jak niedawno prasa na 

nodowo-demolcraty uzna podmyła glo 
śny krzyk z powodu uroczystości od­
słonięcia popiersia Józefa Piłsudskie­
go w  Przemyślu. ,,Gazeta warszaw- 
ska‘‘ z tego powodu zareiprez©ntowa- 
ła nawet „pouczający4 artykuł o ,Jbi- 
zantyniźmre za życia44. Z artykułu po 
wyższego jak z im:ej „strolń szczy­
tny" ciskającej gromami z tego po­
wodu, wynikało czarno na białem, że 
wznoszenie pomn ków osobom żyją­
cym Jest rzeczą, poniżającą godiność 
narodu, że jest to objaw świadczący 
co najmniej o barbarzyństwie.

Lecz — o dziwo! Oto na podstawie 
Sjnfeininaicyi prasy paryskiej dc wiadu- 
jemy się, że ni mniej ni więcej^ ete 
w  kulturalnej, r.a wysokim poziomie 
cywilizacyi stojącej Francji przed 
kilku dniam' ,4 'opuszczono sie" podo­
bnego aktu »ak u nas w Przemyślu —  
i to w s+opniu spotęgowanym.

W  małej miejscowości wandejskiej 
w  St Hermine adsłowiiono ponmniik Je­
rzego Clemenceau. Odsłonięcia zaś 
dokom! sam Clemenceau! Istotnie, 
jest ipfji wszy w historyi świata 
wymdelk tego rodzaju. Jednak nie za­
wahały się przed tym aktem aż nadto 
czułe nn wszelką niesmaczną przesa­
dę umysły Francuzów. Kierowało ni­
mi potężne uczucie szacunku dla sie­
bie sam «o , jako oarodu, uznawania 
W boliaterze swnfm własnej s:ły i e- 
ajea-gB twórczej. Sama postać Clemen­
ceau4©, uwieczniona w  pomniku, mó­
wi o szlachetnej tendemcyi i głębokiej 
m yli pafryotyeznej przyświecającej 
iniicyatorom uroczystości.

Cłctmenccau nie jest tam przedsta­

wiony w postaci wielkiego męża sta­
nu czy trybuna parlamentarnego. Po­
mnik ukazuje go, jo ko ojca żol rarzy, 
schodzącego do rowów strzeleckich, 
aby ittn dodawać odwagi i pomnażać 
wiarę w zwycięstwo. To buwlem wła 
śnie, owego ducha, ao w  najcięższych 
chwilach naikaizywał wytrwanie, co 
gromiąc małoduszność szczepi! wiarę 
w zwycięstwo, czci 'dzisiaj Frapbya! 
w sęńlzwym bohaterze, czując, że 
przez niego uratowana zastała nie tyl 
k o 1 wolność, lecz przede w szystluem 1 
godność narodu, rtofenfertefae poczu­
cie żywotności.

Francuzi stający przed (pomnikom 
dla Clemernceau‘a w  dniu odsłonięcia 
dokonanego w 8l' rocz. życia wielkie­
go męża siromu, rozumieli dobrze, że 
hołd oddalą nigdy niekłamanej energii 
ducha francuskiego. Rozumiał to sa­
m/o zaioewtne i Clemenceau, który da- 
kanując osob. aktu odsłonięcia w  prze 
mówieniu umiał uderzyć we właści­
wa stronę. Mówił tedy o  zwycięstwie 
Framcyi i bohaterstwie Żołnierza fran 
emskiego. Stwierdził, że było to zwy­
cięstwo idearzmu nad małteryabz- 
mem. Wvsumfił naprzód potężny fakt 
wyzwolenia, 'dzięki pogromowi Nie- 
miec szeregu uciśnionych narodów. 
Sławiąc Francyę, nie zapomniał o za­
sługach imnjych mocarstw, zalecając 
dalszą wytrwałość w  przymierzu i 
dokładne poczuoEc wspólności spra­
wy, która bynajmniej nie }asit zała­
t w )  na.

Hołd żołnierzowi swego narocEU, 
hołd duchowi Francji, hołd zasłudze 
sojuszników składał Clemenceau, sto­
jąc przed własnym pomnikiem.

Lecz tak5 fakt — nawet tylko saimo 
wzniesienie pomnika bohatera naro­
dowego — w oczach emdecyi mlemożli- 
wy jest w Polsce To bzantynlzm, to 
barbarzyństwo woła się, a wołają ci, 
którzy rekord wzięli w  swstematycz- 
mem pomnieiszamiu własnego n&rodlu 
przez zniec?awianfe Naezotóka Pań­
stwa 1 rządu, To też oburzenie ende­
cy? na pomnik przemyski nikogo nflie 
zadziwiło. Był to tylko naturalny wy 
pływ ich haniebnego stosunku do Wła 
sn°go państwa.

Ciekawe jest jednak, jąknę prasa en­
decka wynrwte uwagi o fakcie odsło­
nięcia pomnika Clemenceau1© przez 
niego samego? Zapewne zmiidzię się 
. iw yFómaczeime'*, wobec faMu, że i- 
dzsie tu o — cudzoziemca i to „kamo-

ZY G ZA K U

GdrmK, AdryatyK 
i angielska geografia.

Ij-norŁucys angielska w dziedzinie 
geografii i etnografii stała się iuź przy­
słowiową. Fakt ten ogólnie zr.any do 
twierdza raz ieszeze Anglik Kennes, 
który w dziele swojem p. t. Skutki 
ekonomiczne wojny europeiskiej" przy­
tacza naŁtępuj«ce zdarzenie: „Do je­
dnego z ekspertów angielskich na kon­
gresie wersalskim zwrócił się pewien 
znany orzemvsłowiec amerykański z za­
pytanie m od kogo zależy sprawa przy 
wnzu do Polski żywności przez Gdańsk, 
gdyż on chciałby zaiąć się zorganizo 
waniem Doroocy aprowizacyjnej dla 
Pohki. Rzeczoznawca angielski odpo- 
w’ed-/inł: „Od Włochów". .Jakto od 
W łochów?" —  pyta zdziwiony Ame- 

I rykanin". No tak, przecież oni mają 
kontrolę nad Adrvatvk?»m“ .

0 O 0

Chwila
Kalendarzyk:

Brunona
Wschód słońca: 67  
Zachód słońca: 6’29 
Długość dnia: 11’24

Czwartek

6
Październiku

wszystkim tą niechlubną „pracą* zaję­
tym tłusxe posady, tak, Że ci wy daS 
pismo ulotne, oburzające ńę mi dy* 
rekcyę i domagające się ponownego o- 
twarca jaskini gry i to i^komu w 
interesie przegrywającej stale publi­
czności.

TEATR IMj J. S Ł O W A G p E G O
Czwartak: Dwie cnoty?
Piątek- 7amsta;
Sobota: Promienia FF.'

T E A T R  „B A G A T E L A ".,
Czwartek: Kurnik;
Pląteat: Kurnik;
Sobota: ósma żona SMoSa^egio;;^j 
Niedzćola pop.: ósma żona Sinotoo 

dego;
NiediZifela wiefcz;: Ktwnik.

TEATR M. OPERA 1 OPERETKA
CzwairteHc VioJetta;
Prątek: Bocutdo.

O PE R E TK A  W  N O W O ŚC IA C H
Czwartek: Griglri?
Piątek- Grfgri;
Sobota: Grigri;
Nieidzbela ipop.: Gflgrif;
Niedziela wtocz.: Tamtoc szczęścia.

w Chi^^Or
W Chicago odbył się — iak dono­

szą z Ameryki —  olbrzymi wiec ludo­
wy, w którym wzięli udział posłowie 
Dębski i Bryl Wiec zagaił p. Tomasz 
Wojciechowski krótkim przemówieniem 
i odczytaniem listu posła Jakowa Boj­
ki, który już był publikowany w p r a ­
sie polskiej. Następnie przedstawił ze­
branym przybyłych z Polski gości, 
Przywitano ich hucznemi G ld a s k a m i.

Poseł Dębski w dłużsrem przemó­
wieniu zaznaczył, że głównym celem 
przyjazdu posłów ludowych do Ame­
ryki jest zapoznanie rodaków na ob­
czyźnie z zadaniami i praca stronnictwa 
ludowego z pod znaku „Piasta", które 
przez czas dłuższy i może najkryty- 
czniejszy było odpowiedzialne za losy 
państwa polskiego.

Poseł Bryl przedstawił obecną sytu- 
acye gospodarczą w Polsce.

Oba przemówienia wzbudziły ogólne 
zainteiesowanie. Sala była zapełniona 
publicznością po brzegi.

nauczyć dosKonale języfra fruteu- 
sKiegu i niensiecKiego, w  3ło« ie i ' 
piśmie, oraz Kore&utndencji han- 
d’ cw ej w  tych językach, słucnączaj 
uniwersytetu z dobremi Oi ząt^a- 
mi. Zgłos^enlą p o i  „JęzyKD do 
Ą im . „Gońca". 5454

Biskup Ło7*ński znowu politfkHjs.
Biskup Łoziński widząc, że na tere­

nie województwa kieleckiego coraz to 
bardziej traci grunt polityczny pod no- 

J gami, nie cr.fa się przed niczem, co 
zdaniem iegti mogłe by zaszkodzić ro­
bocie Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go. W ostatnich czasach za poduszcze- 
uiem dwu radnych miasta Kielc, przy 
ich czynnym współudziale urządzono 
na ści* na lokal sekretariatu stronni­
ctwa i usiłowano steroryzować grnpkę 
tam zebranych osóo. Dopiero na sku­
tek bardzo spóźnionej interwencyi po- 
(iryi, grupka o"ÓD atakującycii została 
rozprószona. Wobec opieszałej dzia- 
łalnrści nolicyi i powolności prokura- 
tory! sprawa ta sta.re się prawdopo­
dobnie przedmiotem interpelasyi sej­
mowej.

Polska misya uyplamat^czna w Charkowie
Donoszą z Warszawy : Dziś w nocy 

roerysłnym pociągiem wytoehała do 
Charhowa polska m’SVa dvplQinaiy 
Czna, ztoiona Z n. Pu^asHIego jako 
posłi», BereiUS-sna jaso radcy posel­
stwa, jako radcy handlo­
wego i k*tku sekretarzy. Równocreinle 
udali się do Charkowa członkowie kon­
sulatu oolskiego.

Na zamknjęcie klubu gry wpłynęło 
podobno z jednej strony zebranie przez 
socjalistów gdańskich silnie obciążają­
cego maleryłJu, który został oddany 
do dyspczycy; komisji pre araej „VoIks- 
tagu“ i energiczno ataki posłów frakcyi 
polskiti. Bezpoirednim wszakże powo­
dem zamknięcia ja skini gry miał być 
strajk krupierów, który wybuchł na tle 
zatargu pomiędzy dyrekcją a krupie- 
rani o napiwk-’, dawane przez szczę­
śliwych graczy, .wygrywających zna­
czniejsze kwot/. Dwe,:cya zażądała dla 
siebie znacznej części tvch dochodów, 
a krupierzy uważając je za swoją wła­
sność, oparli się temu i siąd strajk,’ 
a w kon-ekwencyi ząmknięde domu 
gry. Na jak długo — niewiadomo.

F 'ogram przyjęcia gości an­
gielskich.

(t) Wczoraj w południe cdbyla się
w Prery iyum magistratu pod przewo­
dnictwem w«ceprez. Rollego konlereu- 
cya Drasowa w sprawie definitywcego 
ustalenia programu przyjęcia dzienni­
karzy angielskich. Według ostatnich 
wiadomości z ministerstwa spraw za­
granicznych goście angielscy przyjadą 
do Krakowa jutro o  godz. 7 rano.

Pro gram pierwszego dnia obejm uje: 
O godz. 10 rano zoióika w Espłana- 
dzic, o godzinie l i  wyjazd do fabryki 
2 eleniewskiego, gdzie dyrekeya po- 
dejmie wycieczkę śniadaniem. Popo­
łudniu udadzą się goście do Wieńezkł, 
puczem wieczovv‘m będą obecni m> 
przedstawieniu „Zemsty* ę  teatrze iir* 
j. Słowackiego.

G godz. 8 i pól odbędzie się w sa* 
łanach prez. Federowicza obiad, a na-: 
stępnie raut.

Pr2£bn3kov*'snle ulic 
w  K r a k o w i e .

t̂) Onegdaj odbyło się w magistra­
cie Dod przewodnictwem wiceprezy­
denta Rollego posiedzenie komisy; dro» 
gowc-kanalowej wspólnie z komisją 
gruntową, na którem uchwalono wnio­
ski tyczące się skanalizowania grun­
tów poforteaznych obok Parku Kra­
kowskiego. Nasterme na posiedzeniu 
komisy! drcgowo-kanalowej uchi,ralono 
rekonstrulccyę drogi bulwarowej pra­
wego brzegu Wisty od reos*n Ul do 
Zr.blocia, o ile s*rony interesowane 
przyczyni? się stosownymi datkami do 
kosztów tej rekonstrukcyi. Pod koniec 

, tbrad postanowiono również praepro- 
wadzlć przebruKowanie ulicy Sław - 
tow sSiej i FloryańsHiej.

Dlaczego zamRnięto tłom gry 
w jcp trch?

W  sobotę ubiegłego tygodnia zam­
knęła dyr-keya klubu gry w SoDotach 
nagle lokale klubowe i wypow‘eJ.ziała

Wykocie m w w w  s i m
Sp®Sułar.d zamngazyaowali 3 w j- 

ga-ay sukśa.
(t) Jak się dowiadujemy, włidze kra­

kowskie wykrvly przsd kilko dniami 
olbrzymie magazyny sukna. Magazyny 
te mieszczą się w jednej z kamienic 
przy ul. Starowiślnei. Przeprowa dzono 
rew zve, która wykazali, że pomysłowi 
spekulanci zdołali w ten ajjffib
zmagazynować aż 3 wagony sukna, 
czekając na zwyżkę cen.

Sukno zostało, jak stwierdzono, Sgro- 
wadz<»ne z fabryk bielskich i łódzkich 
jeszcze w  styczniu.

. łaścicie! Łamagaz^nowanego sdkna 
ukrył «iię, jedna1 ie władzom udało się 
dostać go w Swa e ręce

Jak słychać, w aferę tę jest wmie­
szanych kilku kupców krakowskich. 
Sukr.o skonfiskowano.

Da szc śledztwo w tej sprawie w 
toku.

Prezydyum Syndykatu dziennikarzy 
krakowslóli zaprasza swoich cztcn- 
Lów oraz tyct tfa-cennacarzy, którzy
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ta?eł«su}ą sAę wycieczką d'z.ie:nifkaxzy 
aingielsldeh na konie renoyą do red alk- 
cyi Czasu, dizi.ś we czwartak dma 6-0 
bm, o godzinfie 12 w  południe. Pożą- 
d‘amS są mówiący po angielsku i fraa- 
cusku.

Z ieatra J Słowackiego. Wytwor­
na fcomedya Alf. Sutsro ;,pv.1e cnoty* 
której wystawienie tak pochlebnie 0- 
cenila cala prasa kraik, powtórzenia 
będfeie dzisiaj po raz 7-my z pp. Ko- 
srRorwsfcą. Nosarzewslką, Żmijawską,

i:UT c V? f  W r° ' Srczególnie władze sowieckie sta­lach głównych. W psąjtelk 7 bm. nocz-   ^  ,_Ł.i. •

Tragedya p r o f e s o r a
Wszechnicy krakowskiej

Sybirslta odyssea dra Komana DybasHiegc. —  Na pustynnych
brzegach jenisieja.

Pół roku minęło już od podpisania 
traktatu w Rydze, a tysiące naszych 
żołnierzy i oficerów, znosi jeszcze cią­
głe męki w bolszewickich obozach jeft-

p ca  pTcnw-SZiago przedstawienia kamę 
dyi Fredry, które odbyła się przed 
100 laty. Teatr J. Sławadkiego daje 
,w tyim dniu nieśmiertelną Zemstę i to 
po cenach zniżonych dla uprzystępnię 
nią arcydzśefa jak najszerszym war­
stwom. Na przedstawieniu tent będą' 
pfoeant dziennikarze angielscy bawią­
cy  w  Krakowie. Promienie FF. Wina 
.wera będą grane najbliższym razem 
w sobotę 8 bm.

Mlejsłd Teatr: Opera i operetka. 
Melomani fcraikiow&cy i szaisze toła 
pubEozności znajdą1 znów dzaś 6 bm. 
sposobność zachwycania się artysty­
czną sztuką operową p. Jefimcewy i 
•p. Ktnayinina, wybornej pary rosyj­
skich śpiewaków w operze , ;Viodefta“ 
'Jutro 7 bm. pomaca na afisz potna 
profan arcyiwesota operetka Soupipe*- 
go: Boccaiaio.

O dom polskich ilteratów 1 arty­
stów w Rzymie. Jutro w  piątek o £•
8 wdieozór urządza krakowski Z’ ią- 

-ek Iffitercitów w sali Domu artystów 
plac św. Ducha zebranie kriaicowskidi 
literatów i artystów, na którem pre­
zes Związku literatów p. Jan Piętrzy 
cki, który w  tych dniach powrócił z 
Rzymu, wygłosi referat na temat re- 
argamizacyS gmachu fumdacyi św. Sta 
nislawa w  Rzymie na dom podskidi 
(literatów i artystów na wzór istnieją­
cej w Rzymie francuskiej „widii Meai- 
ci“ . Jest to sprawa ze stanowiska kul 
turalnego pierwszorzędnej wagi i size 
rdkie sfery7 artystyczne winny się nią 
zainteresować. Chodzi o alkcyę soli­
darną w celu pozyskania dla tej myśli 
rządu 'polskiego. Po referacie nastąpi 
dyskusya i uchwalenie .rezołucyi. Po­
dobne zebrania odbędą się również w 
Związku literatów w Warszawie i we 
Lwowie.

Skarbnik Komitetu budowy Muzeum 
Narodowego zwra a się do tych insty 
trrcyi i osób które nadesłały dotych­
czas tylko dełdaracyę, aby zrealizo­
wały te daklaracye, bezpośrednio bo- 
wiean po uzyskaniu gruntu pod budo­
wę potrzebne będzie uruchomienie 
większej gotówki, dio dyspozycji sdk- 
cyi budowlanej Komitetu. Wpisy człon 
Lowskie wpłacić należy u skarbnika 
Miejski skład Kredytowy, Rynek gł. 
F*ałac Spiska; a,łbo w  każdej Intytucyl 
finansowej w  Krakowie. W tym wy­
padłe należy przesłać odnośne aawóa 
domie nie do Generalnego Sekretarya 
tu. Muzeum Narodowe Sukieirńce.

Klinika chirurgiczna U. J. (stała i 
airl/ulatoryum) zostanie oifrwairta w 
poniedziałek dnia 10 października hr.

(t) Kradzież pierjędzy z  łóżka. Ka­
rolina Szczepaniak stróżka domu przy 
id. PobrZezie 1. 5 doniosła do tut. po- 
licyff, że wczoraj nad raaem przyszło 
ido niżej 2 mężczyzn i skradli jej prze 
chowane w  łóżku 70000 mlc. Silnie po 
dejrzany o tę kradzież jest Bolesław 
Krzemień, za którym zarządzono no- 
szłukiwaima.

7t) 13 letn? kieszonkowiec. Połicya 
krakowska aresztowała Jana Za gula 
łat 13, który dopuścił się kradzieży 
srebrnego zegarka z łańcuszkiem war 
tości 25000 mk. na szkodę Jana Ka- 
mińskiego. Zagula odsprzedał zegarek 
ten za 500 mk. jakiemuś nieznanemu 
mężczyźnie. •

(ł) Podejrzany handlarz. Wczoraj 
aresztowano Mieczysława Strzeleckie 
go lat 30 z Baranowa. Strzelecki sprze 
dał w  bramie domu przy ul. Starowi- 
śtoe  ̂ L 36 soaczaą ilość garderpby

raią się utrudniać powrót inteligencyl 
polskiej.

W obozie krasnojarskim przebywa 
między innymi profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego dr Roman Dy boski. 
Prof. Dyhoski, jako porucznik armii 
austryackiej, przebywał w niewoli ro 
syjskiej, gdzie zaskoczyła go rewolncya. 
Uwięziony przez bolszewików w Mo­
skwie za należenie do Polskiego To­
warzystwa pomocy ofiarom wojny, 
przebywa! w obozie karnym w Krasnoj 
R:eezce na Syberyi, skąd oswobodziły 
go wojska amerykańskie, działał póź­
nie! w Polskom Czerwonym Krzyżu w 
Cbaharowsku, dopóki nie wstąpił do 
polskiej dywizyi syberyjskiej. Objąwszy 
w niej kierownictwo oświaty, zorgani­
zował szereg szkół obsadzonych wzo­
rowo i tępiących analfabetyzm, rozło- 
czył opiekę nad teatrem żołnierskim 
i polską książnicą wojskową. Dolę i nie­
dolę dywizyi dzielił pref. Dyboski aż 
do końca. Odbył wtaz z nią ów po­
chód krzyżowy przez śniegiąm głębo­
kim zawiane tajgi, z któ:ych wypadały 
co chwila zbrojne bandy obałarnucę- 
nych chłopów syberyjskich, rażąc o- 
gniem karabinowym pociągi dywizyi. 
Wśród strasznych mrozów syberyjskich 
posuwały się oddziały nieszczęsnej dy­
wizyi, napotykając na każdym kroku 
niesłychane trudności. Na stacyi Tajdze 
pod Tomskieni (lywhya zdołała prze­
rżnąć się jeszcze po krwawei bitwie 
przez kiikakroć liczniejszą armie czer 
woną, iecz w dalszym odwrocie za Kra­
snojarskiem napotkała na swej drodze 
na nagromadzone z rozmysłu pociągi 
ćzeskie. Dnia 10 styczn a 1920 r. na­
stąpił epilog bolesny i upokarzający: 
kapitułacya. dywizyi. Armia czeska za­

warła z bolszewikami ugodę, w zamian 
za wydanie Kołczaka uzyskując zawie­
szenie broni i zapewnienie bezpieczne­
go wyjazdu, którego koszta poniosła 
ich straż tylna: nieszczęsna polska dy- 
wizva syberyjska.

Bolszewicy nie dotrzymali warunków 
kapitulacyi i jednym z pierwszych ich 
czynów było uwięzienie dełegacyi z pro- 
fesorem Dyboskim, któremu skonfisko­
wano zarazem wszystkie rękopisy cen­
nych prac naukowych, owoc długolet­
nich jego trudów, przez któłych uby­
tek niepowetowaną szkodę ponosi nau­
ka polska.

Pomimo to prof. Dyboski nie stracił 
równowagi, krzepiąc jak mógł towarzy­
szy więzienia, aż do ucieczki, o którą 
się pokusił w kwietniu 1920 r. Nie u- 
dała się jednak ucieczka. W Kańsku 
ukrywał się czas niejaki prof. Dyboski 
pod przybranem nazwiskiem, wpadł po 
tern w ręce „czrczwyczajki" i przesie­
dział miesięcy kilka w „tiurmie" kra­
snojarskiej, która słynie na całą Rosyę 
jako najokropniejsza. Obecnie, według 
wiadomcści, które otrzymał z Krasno­
jarska od byłych towarzyszy niewoli 
p. Józef Birkeamajer z Krakowa, pro­
fesor Dyboski uzyskał Mrmnestyęu 
i przebywa w obozie koncentracyjnym 
w Krasnojarsku.

Krasnojarsk, leżący wśród gar nie­
urodzajnych, był zawsze miastem n. j- 
droższem. Brak drzewa w pustynnych 
odłogach Jenisiejif przy mrozach 45°, 
groza epidemii, które szaleją lam w 
zimie, głód, zwątpienie w możliwrośe 
wyzwolenia, oto katusze uczonego pol­
skiego, na którego sprzysiągł się fos 
nielitościwy wraz z rządem sowieckim. 
Kiedyż rząd polski zdoła przywrócić 
nareszcie Ojczyźnie owych nieszczę­
snych żcłnierzy-tułaczy dywizyi sybe­
ryjskiej. a wraz z nimi i profesora Ro­
mana Dyboskiego?

KRONIKA LWOWSKA.
(Telafonem),

Tragiczna śmierć. Z pociągu jMdące 
go z Peraeadcówki do Lwowa. WH>a3l 
hamownicay KafttŁńskS dostaj sde pod 
pociąg i zginął na miejscu.

Kongres aptekarzy. We ozwartiek 
odbędzie się tu uroczyste ohw®tftde 
zjazdu aptekarzy polsłdbh'.

Wystawa formistów. W  ramach 
Targów wschodrBtźi urządził zwiąaek 
formistów I „Zdroju" wystawę w sa­
lach Towarzystwa Sztuk pięknych'. 
Wystawę obesłać artyści, repr azewtw 
jący najnowsze kśomufki sztuki z War 
szawy. Krailctywa. Lwowa i Pozmoia. 
Wśród wielkiej liczby byli repreeen- 
toiwani: Czyżewski, Chwtetek.  ̂Bujai- 
sfd, v o'rzimerówna. ftó!iVseb, Lille Nie 
sintowski, P ônasrzkr. i inni.

Proces o szpiegostwo. W  JwowsLkn 
sądzie krajowym kamym rozpabryraka 
na będzie bardzo ctekaiwiai sprałwa 
szpiegowska, o którą posątdfelpirry fest
roski proboszcz z Żabiego Vs. CWHbt- 
wski i jego syn. Obaj w drugie' poK* 
wie 1920 roku. potajemnie zmosffi 
z orgasńzacyami czcchiosłowaiokSmi i 
udziel aK im wiadomo ści o  militesme&ii 
polożenra państwa oołsfcie«o 3 W 
szczególności o razifokiowanitn wolska 
polskiego na Podkarpaciu.

Rewlzya procesu Uebermaua. Wyż 
szy sąd krajowy zajmował sŁę ôffve>- 
gdaj .ponownie głośuą sprawą Lieber 
mana. oskarżonego o zamotróowawśe
swegyl rywala, fotoyrr Jaworska©-

M BW ij?»M awŁ nmaaci. ttjwsls

wartości 2C0C'00 mk. co .do której po- 
chodeerća nic mógł sic jasno wytłó- 
mafczyć.

(t) Własnanie. Wanda Losieoka za- 
mioszkala przy ul. Długosza I. 11 w 
Podgórzu doniosła, na inśpekcyę pok­
os  ̂ o kradzieży garderoby i bielizny 
oraz biżuteryi. tytoniu, cukru i mąki 
wartości 240000 mk.

t) Pięć milionów w słomie czy sie­
czka w głowach. Wczoraj pojawiła 
się w niektórych dziennikach krok. 
notatka pt. „Pięć milionów pod noża­
mi siccakanri".

Godzi się zauważyć, że chociaż mi­
nął już okres kanikuły, to jednak w 
pewny cii mózgach trwa ciągłe tc-sz- 
cze wyższa tomłKTatura. która powo­
duje niedostateczne fuukcyonowajiie 
tej ważnej części orgamizimu ludzkie­
go —  a 00 za tom kicie stępienie spo 
strzegawczości.

Zdarzyło się bowiem, że notatka o 
wyżej cytowanym iytifie pojarwiła się 
już kilka dni temu w  endeckich pff0- 
wincyonalnyeh pisemkach w , .Głosie 
lubelskim** i ..Gazecie kaliskiej** róż­
niąc się tylko nazwiskami rzekomo po 
sakodbwanych. Również rależy, zau­
ważyć, że we wszystkich wypadkach 
nic notowano nazwy miejscowości, w 
której przebywają poszkodowani.

Dziwnym zbiegłam drohczności. 
zdarzyło się, że i niektórzy sprawo 
zdaWcy dziennikarscy pism IkrBłfCilW-w 
skich wyłowili seuwacyjną wiadomość 
o „pięcia milionach marek pod ttoża- 
mi sieczskarufi1* zapommając. że wypa­
dek?) ten zdarzył się już r.az w okoli 
cąeh kaliskiego, drugi raz zaś w oko­
licach Lublina. Obecnie zaś preeszcze 
picno go bezr.ryśteie w kronikę kra­
kowską.

go. Przedmiotem rozprawy byłio1, oS- 
wołanfe od niskiego wymiaru kacy. 
Sprawę tę toizpa.trywyał senait Po na- 
radizle senat uwzględnił odwoiłaoSe, 
“7niósł wyrok pierwszej instancrl i en 
sądził LTebermana na 4 lala cjężJdego 
wiięziewla. Rówmocześnte >enait zfrwósł 
odrocz enwe kąry i zarządeiJ itatj*ch- 
miastowe aresztowanie LidŁręjnnama.,

Magazyny zlodrieiskie 
w grobowcach.

( 1) Policy i lwowskiej udało' się o- 
slatninai czssy przychwycić szajkę nie- 
zwyklych złodziei, którzy skradziony 
łup ukrywali w grobowcach pobli­
skiego cmentarza. 3  *

Bandyci ci dopuszczali się olbrzy» 
mich kradzieży w warsztatach samo-: 
chodowych Nr. 6, znajdujących się na. 
Janowskiem v; pobliżu cmentarza ży­
dowskiego i katolickiego, a bojąc się. 
nocą powracać z łupami — skryli jei 
we wnętrzu starych grobowców, gdzie 
takie i sami częstokroć przepędzali 
noce, wyprawiając uczty przy współ­
udziale kolegów tego samego fachu. 
Kflku z nich podobno udało się po- 
I:cyi aresztować. Aresztowani zeznał:, 
że na wszystkich prawie cmentarzach 
kryją się bandyci, cmentarz bowiem 
zapewnia im zupełny„spokó ' zestro­
iły policyi.

ZaKiad mM o?«w  męsllicfe, dain- 
s&icłi i wojsKowyela, oraz fc- 

fcvy«2ny sKlad s^Kna.
W ezas!«. Iriedy p'zemysł i hsndcl w 

Polpoe zawisły był przeważnie od protek­
cjonizmu zaborców, niedziw, że rozwój 
togo handlu i 1 rzamysłu na ziemiach na­
szych nie mógł zatoczyć szevs-..yc-h krę­
gów i cistrlc musiał sie zmagać z naporom 
obczyzny. Zwłaszcza Małopolska tłoczona 
propondereneją Wie nia, ugiraia sie pod 
c eżarera nsrźucauego jej towaru niemie­
ckiego i wytwórczych sit przemysłowych.
To też roiło się w miastach Małopolski 
o ' łuirtowniettłk wiedeńskiego 1 rozmai­
tych wytwórni przemysłowych, które dziś 
pod napo rem sil krajowych, z chwilą po­
gromu trzech zaborów — przeobrażęią 
się na modłę polską jedne po drugich, 
coraz częściej. — T)o takicli zakładów prze­
mysłowo-handlowych, wyrwanych z rąk 
obcych i świetnie prosperujących dzię.d 
silom polski' j wytwórczości rękodzielni­
czej — zaliczyć należy Z a k ł a d  u b i o  
ró w m e s ki  qh, dam s kich i wo  j s ko -  
w y c h  oraz f a b r y c z  ny s k ł a d  s u k n a  
;>}i H a j t a  sza  i W  o ! k o w i c z « .

Założony w roku 1912 pr»cz spółkę wie- , 
drńs'-ą pod firmą Back & Fehl, przeszedł - }ąee w Rosyi.
po pogromie Ąustrji aa własność ówcze; o t o  w skład delegacyi rosyjskiego

obywatelsk.Mi?o Komitetu pomocy gło­
dującym w Rosyi pod przewodnictwem 
prezęaa Gołowina ma wejść z ramie­
nia rządu sowieckiego oficyałnycb 
trzech członków.

Wyznaczono już na te stanowiska 
pp. Ignaijewa, niefortunnego szefa 
delegacyi repatryacyinej Sowietów w 
Warszawie, Maksyma Gorkiego i jesz­
cze jednego zwolennika ustroju sowlc-
ckiego. ' * * '*

Prócz jedmk tych tezech oficyal- 
nyca delegatów rządu mgmkizwsHag*

KasislBłflflR ssji—  
p ro p is n iiy  sswisskiej.

Dyplomacya sowiecl.a stara się dła 
celów propagandy międżynarodowej 
wyzyskać nawet głód i nędzę, szale-

snsgo  ..... . __
obecnie rod firmą jego prowadzony r;a 
stopie iście europejskiej — r0?*jvJa.. SJ9 
znakomicie. Zakład zatrudnia wie.Jrą nosu 
pracowników, zarówno w k r a wi e c t wi e  
m ę s k i m,  d a m s k i m ,  j * ^ . 1 w o j s k o ­
w y m ;  należy do pierwp.ych tfgo rodzf.ju 
zakładów w kraju. Każdy dział wspom­
nianego zaklśdu prowadzony ]e?,t przez 
ror.o-nowanego specjahstę. ^I tak: dział 
męski prowadzi P* \ 1 ? ' WiR̂ Odki,  
dział damski:  p. Józef Poradzisz. Najnow­
sza mody i w i e l k i  wybór materiałów tak 
krajowych, jak i z*Kiąnioznyeh, dopeł­
niają wielkiego znaczenia WEpoinnianego 
zakładu inko przemysłowego, który się 
mieści w K r a k o w i e ,  pr z j  u l i c y  P od­
wal e  5. -  Telefon 3846, -------
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wyznaczeni są do współpracy z Komi­
tetem trzej inni komuniści.

Co do nich w iustrukcyi kierowni­
ka służby dyplomatycznej w Rosyi jest 
nyskazane wyraźnie, aby si^ nie uja- 
.wniali i nie rozkonspirowali.

Mają oni wyjechać zagranicą wcze­
śniej, aniżeli delegacya „burżuazyjna" 
Gojowina. Chodzi bowiem o’ nawiąza­
nie stosunków z masami pracującem i 
na Zachodzie, które „sympatyzują" z 
rządem sowieckim i o przygotowanie 
wśród narodów zachodnich atmosfery 
odpowiedniej dla przyjazdu delegacyi 
oficyalnei-
L ' * • *

Niemniej chodzi też o to, aby ci pa­
nowie umiejętnie wpłynęli na właści­
wy kierunek, w jakim mają popłynąć 
ofiarowywane na zachodzie fundusze i 
środki dla głodnych w Rosyi.'

Świadczy to wymownie o intencyach 
pządu sowieckiego, który pragnie ofiar 
Międzynarodowych użyć na cel zupeł­
nie inny. Łatwo się domyśleć, jaki to 
ma być ten cel.

Aresztowanie 
sekretarza Trockiego.

Jak donoszą: Wedle depeszy z Bek 
gradu polieya zaaresztowała w Sof’i 
rosyjskiego Komisarza bolszewi­
ckiego i prywatnego seKretarza 
Trockiego, Iwana Mitrowana, w chwili 
opuszczenia przez tegoż pociągu. Mi- 
wowanowi udało sio przy pcimoęy fa ł­
szywych paszportów uzyskać wstęp 
do Jugosławii. Przv przęsłu eh ąpm ze­
znał, łe  wojska bolszewickie m iały 
zamiar napaść na Rumunię przy 
końcu sierpnia, aby wejść w posia­
danie zboża w Besarabii, jednakże o- 
becność licznych i dobrze uzbrojonych 
wojsk rumuńskich w Besarabii zmusiła 
bolszewików do odstąpienia od tego 
zamiaru.

0!briymia powooź 
w Ameryce.

, Stan Texas w Ameryce północnej 
nawiedziła olbrzymia powódź wskutek 
huragann. Obliczania strat w ludziach 
i majątku stale wzrastają w cyfrach. 
Odnaleziono 78 ciał i zapewne zna- 
ezua ilość trupów została pochwycona 
prądem wody i popłynęła dalej. Hu­
ragan wyrządził szkody na przestrzeni 
12.000 kwadratowych mil, które obli­
czać należy na miliony dolarów. Plan- 
tacye, małe farmy, rezydeccye i przed­
siębiorstwa handlowe w okolicy lub 
Samem San Antonio, Austin, Sun 
Marcus, Calvcrt, Bryan, Georgetown, 
Georgetówn, Lockhart, Luling, Whar­
ton, Taylor, Hutto, Oakalla, Martin- 
dale 1 Fentress uległy prawie całkowite­
mu zniszczeniu.

Pożar i tajemnice 
piękności.

W Nc wym Yorku wybuchł w jed­
nym z domów pożar, który okazał 
sie bardzo niedyskretnym wobec dąra. 
\Jt domu tym na parterze znajdował 
■tę skład kostr etyków. Na wszczęty 
alarm i widok strażaków, przerażone 
panie z włosami spięty:r i w rozmaite 
pukle, warkocze, albo też z włosami 
całkiem rozpuszczonymi, (niektóre bez 
włosów) wybiegły na ulice. Można by­
ła  takie zauważyć panie z pomadkam- 
na twarzy, jedne przeciw krostom, inne 
przeciw opaleniu i t. p. olejki i kre­
my płeć piękna miała na swych twa­
rzyczkach. Jeżeli dodamy do tego 
krzyk, pisk i wołania, przedstawi się 
nam dziwnv obraz, który przy blas­
kach płomieni przypominał pożar Rzy­
mu, kiedy to wszystko idąc na zaba 
wy Nerop-* wonnemi smarowało się o 
lejkami.

t—- 'L- qQq ■. j i —.

Masowe psicliizf w żfciu gospsdarozem.
Tulipanomania. —  SpeKulacya Johna Lawa.

Społeczeństwa obecne, szczegól­
nie w krajach dotkniętych 'kryzysem 
vvahttofwy;n, jak Polska, Austrya 
itd.. ogarnięte zostały istnym szałem 
spekulacyjnym 1 to zarówno w dzie­
dzinie walut, jak papierów prz&my- 
słówych. Znany austryacki lekarz 
dr Rirchberg zamieścił w  fachowem 
iekansk. piśmie „Utnschau“ artykuł, 
w  którym twierdzi, że to zjawisko 
znane jest ,psychologom, jako maso­
wa psychoza, występująca niejedno- 
krotmie w  życiu gospodarczem. Dla 
udówódinienia swo/ej tezy przytacza 
dwa analogiczne przykłady z  prze­
szłości. Pierwszy przykład, to „tu- 
’ ipa'noinanla“ w Niderlandach w  16 
wieku, która doprowadziła do po­
ważnego gospodarczego wstrząsu 
całej Europy. Tulipan stał się w  16 
wielku przedmiotem spekulacyi wiel 
ce zbliżanej do dzisiejszych speku- 
lacyii paskarskich. Sprzedawano za 
niesłychanie wysokie sumy cebulki 
tulipanowe, nie posiadając ich w ca­
le z zobowiązaniem dostarczenia na 
pewien określony termin. Jeżeli da­
nego gatunku nid można było zna- 
leść na targu, to całym majątkiem 
nieraz pokrywano różnicę. Zdarzar 
ło się, że za jedną cebulkę tulipano­
wą Osiągano cenę 13 tysięcy gulde­
nów. Wszystko co  żyto handlowało 
tulipanowcom cebulami, nie tylko 
kupcy, ale i szlachta i chłopi. Speku- 
lacya tulipanami osiągnęła swój 
punkt kuhnónaAyliny w  latach 1634 
do 1637. Była to suggestya imakowa, 
po kltórej przeszła równie silna re- 
akcy'a. Cebulki tulipanowe, które 
sprzedawano na wagę złota stały 
się magle rzeczami bezwartaściowe- 
mi i islpadły dó 5 guldenów za sztu­
kę. Kiedy w kwietniu 1637 roku w y­
szło rozporządzenie, że zakontrak­
towane sumy mają być wypłacone, 
ruina spekulantów tulipanowych 
była niieuchriGminą. Pnzsz wiele lat

Holandya nie mogła się poklźwigiiąć 
z tego upadku gospodarczego, do ja­
kiego ją doprowadziła spekuhicya 
tulipanowa, a która zresztą nie o- 
graniczyła się do samej Holandyi, 
ale sięgnęła do Londynu i Paryża.

Drugi przykład, to smutna histo- 
rya finansów francuskich v/ pierw­
szej połowie 18 wieku. Szkocki fi­
nansista John Law zamienił skromny t 
prywatny banezek na „Bainęue ■ 
RoayJe“ , a następnie stworzył z nie j 
go „Oompagnie d‘Occiident“ dla han- \ 
dlu zamorskiego. To przedsiębior­
stwo przejęło agendy A przywileje 
handlowych toiwarzysfw, wsebed- 
ido-indyjskiego, chińskiego i afry­
kańskiego f przekształciło się w ol­
brzymią „Gctmpagraie des Indes“ z 
wyłącznem pralwem handlu na 
wschodnią Afrykę, południową A- 
meryikę, Chiny, Japonię itd. Kiedy w 
roku 1719 Law rzucił na rynek' pie 
niężny -masy swoich' akcyi zaczęła 
się dzika pogoń bubłlozności za tenil 
akcyami. Przypranina to żyw o obe­
cną sytuacyę. W  przeciągu 3 tygo­
dni wydano 300 tysięcy akcyi o  no­
minalnej wartości 150 milionów lui- 
ttorów. -Kurs jednakże tak -poszedł 
w  górę. że towarzystwo zarobiło 
1500 milionów. Kantory „Compagnie 
des Ittdcs“  były formalnie oblężone 
przez klietnów, pragnących nabyć 
akieye. I zrnowu z  równą gwałto­
wnością przyszła reakeya. Zaczęto 
zakupione papiery realizować, pu­
bliczność straciła za-ufanie do akcyi, 
panika szerzyła się Coraz siniej i 
pomhno zarządzeń, mających na ce­
lu Utrzymanie kursu, nie udało się 
zatrzymać augigesityi masowej. W  10 
miesięcy później alkcye Lawa miały 
wartość zaledwie 4 iułdorów.

Dr Rwoliberg wysnuwa z tego 
wniosek, że i obecne slpektulacye do- 
prowaidzą dio nieuniLkmou eg-o krachu.

M at ®konom

. I

S ) r  B a t t a g U a  o  d r o g a c h  
sa a sa sy a  s k a r b i .

W e Lwowie odbył się zjazd .prze­
mysłowców. Dr Roger Battaglia 
wygłosił referat, który wzbudził o- 
gólrte zainteresowanie. Mówiąc o 
sposiobaioh podniesienia przemysłu i 
poprawy finansów państwowych 
oświadczył się za przyznanierti ro­
bot nikam udziałów 'w. zyskach, co 
jego zdaniem przyczynić się może 
do wzmożenia ińtemywnośoi pracy 
lobótnika.

Mówił także o . sposób ach ratowa­
nia skarbu państwa, między innymi 
Wskazywał potrzebę brutalnego tłu­
mienia budżetu, w  pierwszym rzę 
dzie rediukcyę wydatków na tyły 
wojskowe, opowiedział się za pro 
gtesytwnem podwyższaniem poda 
tków w, stosunku do spadku walu 
ty, za pożyczką przymusową, wpro 
wadzeniem - monopóLu na niektóre 
artykuły, dalej opowiedział się za 
transakcyiamil eksploatacyi drzewa 
z udziałem kapitału* obcego i w 
walucie obcej, w razie konieczności 
pożyczką z-agranioziną, ponadto 
wskazywał cały szereg innych pro­
jektów, mających na celu uzdrowie­
nie stosunków walutowych w  Pol 
sce.

Sowiety speKulują na futrach.
„Leipziger Neueste Nachrichten11 

donoszą z Lipska, że odbywające się 
tam przetargi na futra zapowiada­
ją bardzo wysokie ceny. Pierwszy 
wielki przetarg rosyjskich futer roz 
POcząl się w  Lip&łai W, dniu 28

września i wywołuje oczywiście du 
że zainteresowanie.

„'Jak wiadomo pódrożende^ idzie 
■na rachunek rządu sowieckiego, a 
zwtezek (niemieckich flnm kuśnier 
skich gra przytem rolę poręczyciela. 
Godnem uwagi jest, że wśród nad­
syłających na targ futer rosyjskich 
brak jest zupełn-e perskich baran­
ków (karakułów). Niewiadomo, cze 
mu to przypisać; jest jednak możll- 
weim, że rząd rosyjski, który nape 
wno rozporządza wieikaemi ilością 
•ma baranków perskich, chce upra­
wiać spekulacyę. W  Rosyi napewno 
wiedzą, że p e rc ie  baranki są jedy 
r em futrem, które stoi canużej ceny 
przeldiwojemiej“ .

GlełrfS krakowska.

Waluty:
UW AGA. Licz.by pierw8ze oznaczają 

gotówkę, drugie ciekh

Dolrry: 59C0-6200 i. 5900-6200.
Firairid franc.: 410-430 i 420-440;
Marki memiedkie: 47-49 i 48-50; 
Korony austr.: 2 10-2*30 Ł 2.20-2.40; 
Kopoay czeskie: 63-65 i 64-66.

Akcye Towarz, bandlow. 1 przem.: 
ofiar. łąd. tracz. 

<PTH. 1300 1500 1350-1400
Impei 425 475 430-470
Polski Glob 45Q, 525 475-500
Ziedeniewski I-II. 12500 13200 12500
Zile!mlawSki III. 12000 12500 12250
Parowozy 2500 2800 2500-2700
Cegielski 6000 7000 6500
Trzebinfo 4700 5000 5000-4775
PodBk x 1700 1900 1750-1900

Aóttrmotoc f200 £400 1350
Górka 13500 13300 13500-13800
G. Siersza 13300 1380C 13500-13800
Topege 9000 9500 9U00-9300
Polska Nafta 3000 3500 3500-3300
Pezet 1700 1900 1800-1850 .
Tł Trzebinia 5400 5700 5400-5700
Krakus 4000 4400 4200-4300
ChotdHjióiw 6800 7200 6900

Warszawa. Waluty : Dołary gotów­
ka: traaiz. 6200-6075; sprzedaż 6075; 
kupno 5900; (Mairy kanadyjskie gotó­
wka: trauz. 5430; franki traiiionskie 
czeki: tranz. 445-435; spitzedaż 439;' 
kupno 426; funty szt er lingi czeki: tran 
23500-22675; Belgia czeki: trainz. 435; 
Nowy Jork czeki: tranz, 6100; markS 
niemieckie czeki: tr uaz. 51‘48; sprze­
daż 48; kupno 46‘50; Gdańsk czekaj 
traffiz. 49; koriony austr. czdkJ: tranż. 
240; sprzedaż 240; kupno 232; karoay 
czeslde czełd: tranz. 65‘63.

Zurych. Berjin 4‘60; Niowy Jork1 572 
Medyolan 22‘75; Praga 5*90; Buda­
peszt 0‘8G; Zagrzeb 2‘45; Bukareszt 
4’80, Warszawa 0‘09; ansir. stein. 0‘24

 0O0— —•
Z targu na bydło. Na targ ód 21 do 

29 wrześińa 1921 r. spędzono: jałówek 
1180; dolą* 717; owiec, kóz i bana­
nów 58; nierogacizny 672: nażear. 2627 
zwierząt.

Za jeden cetnar metryczny żywej 
wagi płacono: buhaje cd 10000 do 
17500 nde.; woły od 10400 do 21500 
mk.; krowy od 8400 do 21000 mk.; ja-
łowtnik od 9000 do 20000 mk.; cielęta 
od 19000 do 27000 mk.; nćerogadzaę 
od 26000 do 45000. Bitej wagS: nśepa- 
gaiCsznę: od 51000 do 50600.

Ze spędzanych na targ erwSerZąt 
sprzedano: na k!anis".mcye miejscową; 
2585 sztuk; na konsuimcyę innych 
gmin kraju 42 sztuk,

W  porównaniu ze spędapa w prze­
szłym tygodniu było więcej 175 sztuk 
bydła, zaś 8 cieląt, 21 haramów 1 526 
nterogadziay mnieu czyh 380 sztuk 
mniej.

Reklama 
dźwignią handlu

f l U G R U M Y

Sesferencya w Brukrsli w sprawie 
» ftosyl.

Hbrśea. (PAT. Radio). Przadsta-
wljciele Angifi .wętzimą lidziaJ w  mię­
dzynarodowej komerencyi w  Bru­
kseli dla sprawy głodu w  R osy i — 
Obir-aid/om przewodniczyć będzie de 
ła Oroix. Reorezemtawanych będzie 
■wiięcej niż 20 państw*. Roboty roz­
padną się aa dlwie - sekeye. J©dr«a 
óioityiczyć b ędąc póm oty doraźnej, 
druga zalgaldnień ogólnych. W. Ai> 
ffffi (panuje ogólne mniemanie, że 
głód w  Rosyi mógłby być o  wiele 
intenzywulcj zwialcsańy,’ gdyby rząd 
spwlieok! irae zdaWrat się całkowicie 
na pomoc zagramicy, lecz użył do 
zatoum  żywności zaawisów awesto 
złota.

Konferencya brnksefeka zdjmle' 
się zjedaioczenrem wszysOctoh akcyi 
poszczególnych rządów. Kwestya 
'kredytu dla Rosyi na reoi'ga^izacyę 
przemysłu będzie zależeć od sratno- 
wtska sowietóiw. Jeżetf bolszewicy 
uznają dawne zobowiązania, pai>- 
stwo. mogą weiść z niemi w  stosunki 
góspod,a)rcże. Natódy świata będą 
współpracować w  restouracyt go­
spodarczej Rosyk ale pad warun­
kiem uznania zasad Stainowiących" 
podWtialinę stosunków między tu-;
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Prodokcya polska nie ustępuje 
prodnkcyi zagranicznej.

G o ś c i e  a o g ś e l s c y  
n a  T a r g a c h  W s c f c e c k ś d s .

Lwów. (Tel. wŁ) Oneg-daj przybyła 
do Lwowa celem zwiedzenia Targi w 
Wschodnich dełegacva dziennikarzy 
angielskich, a to: p. Harley (Londya 
Polisch Pressbureau), miss Gifton (Len­
dy Evenin<r Standard), p. Foffkylfo 
(Wistern, ,,DalI Mail11), o. Kobwi'sls 
p. BucKley, p. Eilegot. Na dworcu po- 
iwtali g-oćci angielskich konsul angiel­
ski p. Whitheed i wiceprezydent dr. 
Stahl, nadto przedstawiciele prasy lwow­
skiej. Imieniem dziennikarzy lwowskich 
przemówił do gości p. Artowski, na co 
odpowiedział jeden z dziennikarzy an­
gielskich. Po śniadaniu na dworca udali 
się goście na zwiedzenie Targów wscho­
dnich. W południe przyjmowała 
w sali hotelu Georga dyrckcya Targów 
Wschodnich. Wieczorem spożyli goście 
w kasynie natodowem obiad, urządzo­
ny przez związek banków. Przed polu* 
dniem zwiedzili dziennikarze angielscy 
Ossolineum i muzea.

Z a i n t e r e s o w a n e  F r a n c y * ,
L w ów . (Teł. w».) Dyrektor Witold 

Gesner, stojący na czele Izby handlo­
wej polsko francuskiej, przybył specyal- 
nie do Lwowa celem zwiedzenia Trr- 
gów wschodnich. Dyr. Gesaer stwier­
dził. iż T arg i b y ły  im pon u jący ia  
ezyjkem, który też ;pednl©«! n sszą  
op ia lę  za  gran icą . Francuskie sfery 
interesowane odnoszą się nader przy­
chylnie do lwowskiego przedsięwzięci. 
Organizacya Targów, oprócz małych 
usterek, Jest zapełnić dobra, w szcze­
gólności podkieśiil dyr. Gesner rseyo- 
nalne umieszczenie pojedynczych eks­
ponatów nie według jednego szablonu, 
lecz w stanowiskach, według różnych 
rozmiarów, naiTo różnorodność w u- 
rządzeniu. Izba obiecuje przyszłe Targi 
popierać i rozwinąć całą propagandę 
we Francyi. Dyr. Gesner jest przeko 
nsnia. że drugie targi ściągą olbrzy­
mie ir.asy interesentów, tak kupujących, 
jak i wystawców.

R u n s u B i  

© polskiej prodakayL
L w ow . (Tel. wł.) Przedstawiciel 

banku „Dacja" w Rumunii oświadczył, 
iż wrażenia, jakie odniósł 7. Targów 
wschodnich dadzi się określić w spo­
sób następujący: Przemysł polski wpra­
wił nas w zdumienie pod każdym 
względem. Targi są obesłane przez 
wszystkie branże produkcyi polskie?, 
a wystawione jej okazy świadczą, że 
n ie u stępu ją  w  n iezem  prochu- 
Lcyi zagran iczn ej a zwłaszcza 
nlem ’ e d iie j,  tak pod względem war­
tości jak i ceny. Bardzo dziwnem się 
nam wobec tego wydaje, dlaczego 
przv tak wysokim stanie produkcyi 
polskiej stan waluty polskiej stoi tak 
nisko w porównaniu z walutami innemi.

Belegaeya sowiecka 
aa Targach.

Lwów. (Teł wł.) Od 2 dm zwiedza 
Targi delegacya Rosy* i Ukrainy 
sowieckiej, złożona z 7 osób. Dele­
gaci wyrażali się z wielkiem uzna­
niem o  Targach W scfto^łch i roz- 
pacexi.lłt też bardzto poważne roko­
wania ze siarami paiskieitti o dosta­
w y dla Sosyi i Ukrainy sowieckiei! 
Misya pozostanie przez kilka dni we 
Lwowie, cłicąe widocznie e  jednej 
strony zaizmajoniić się % proćtukeyą 
polskiego przemysłu, 7-  drugiej sfi­
nalizować rozpoczęte perłraktacye. 
>Ja'kb rzecz charakterystyczną nale­
ży zaznaczyć, że nwsya sowiecka 
okazała szczególne zainteresowanie 
dla produktów z dziedziny przemy­
słu rolniczego, ixxszuk«i}ąc w powa­
żnych firmach począwszy od trak­
torów. skończywszy na drobnych 
narzędziach Tętniczy cli nmteryału 
do zakupów. Mdsya ukrabjska z 
Charkowa poszukuje specyafaie od­
powiadających śe« towarów z dzie­
dziny chemikaliów i wyrobów le­
karskich i weferyperywr/ch.

’ Koinfeye sejmowe.
Warszawa. (PAT) Kosiisya Ko- 

immUtacyjna pod przewodnictwem 
oo3?s Majcy, w obecności raSn’;fra ko­
lei dra SiŚorsKicgO, po załatwieniu 
kilku interpelacyi wysłuchała sprawo­
zdania mirć ira koi. i o stanic obecnym 
koleinietwa i programu prac aa przy­
szłość, Minister zwrócił uwagą na fi- 
nansową wydajność kolei i iako zasad­
nicze wytyczne podał rcgulscyę taryf 
i dministracyi i metodę pracy, któraby 
zmieniła obecny system biurokratyczny. 
Po dyskusyi, w której wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich klubów, kc- 
misv* uchwaliła rezolucyc, w której 
pyzyjęłs do wiadomości sprawo?,(ła­
nio o stanie obecnym Kolejnictwa 
i zamierzeniach w dziedzinie tej ns 
przyszłość. Komisya rozpatrzyła wre­
szcie sprawę zdemobilizowanych by­
łych pracowników kolejowych i zarzą­
dzenia wydane w tei mierze przez mi­
nistra kolei.

Fotnisya oświatowa pod przewo­
dnictwem posła SołtyKa w obecności 
delegata ministerstwa oświaty, po wy- 
słuchaniu referatu posła Sejpa przy­
jęła rezolucyę z wezwaniem do rządu, 
aby przedłożył Seimowi projeKi 11- 
stawy o szKola nauU politycznych 
w Warszawie, nadający absolwentom 
tejże szkoły prawa przysługujące ab­
solwentom szkół wyższych. Komisya 
upoważniła następnie przewodniczącego, 
aby zwrócił się do ministerstwa skarbu, 
by na posiedzeniu następnem zdał spra­
wę co do urzeczywistnienia ustawy 
utrzymanie publicznych szkól powszech­
nych i o budowie szkół powszechnych.

Eoimsya Konstytucyjna po zfi/ia- 
nie swojego prezydium, w kfćretr sta­
nowisko przewodniczącego cb V  poseł 
R»£aj a lego zastępca peseł Ks. Lu­
tosławski, po odesłaniu artykułu VI 
projektu ordynacyi wyborczej dopod- 
komisyi, przystąpiła do rozprawy szcze­
gółowej nad rozdziałem U projektu, 
traktującego o wybieralności do Sej­
mu ustawodawczego i nad art. 8 , iz 
mieszkający za granicami peństv/a oby­
watele mają bierne Drawo wyborcze

U w w a  pocztowa z Gzccham i 
p e t t p i m

W arszaw a , (Tel. M.) Rokowania

oołsko czeskosłowackie w sprawie umów. 
handlowych dobiegają jui końca. Do-' 
tych czas zakończyła «-we prace komi­
sya pocztowa. P od p isa n o  u m o w ę  
p o cz to w ą  i te leg ra ficzn ą  p o m ię ­
dzy  Folsłsą »  C .;edio*2c wacvą<

Inredenta węgierska 
im RusiPrzykarpackięf

P raga . (PAT) „L'dove Noviny“ fc- 
noszą, że na Rusi PrzykarpacMej s»e- 
rzy się gwałtownie irredenta. W miej­
scowości Berek Szab polieya areszto­
wała kilku urzędników, przy których 
znaleziono korespondencję świadczącą, 
i - Węgrzy przygotowują na Rusi po­
wstanie. Dokonano szeregu areszto­
wań.

Wyrok śsuierci 
na mordercę Tiszy.
Budapeszt. (PAT, »WBK). Dzisii.j 

ogłoszono wyrok w procesie morder* 
ców Uszy. Sąd skazał KeryegO jako 
joicy-tora mordu na śmierćsi Cscrtnara,
-  ko współwinnego w morderstwie na 
14 łat ciężkiego więzienia. Fenysi i 
Bago zostali uwolnieni.

Ratyiikacya 
ugody wieshadeóskiej.

Nbuob . (PAT. Radio) Niemiecki 
gabinet ratyfikował ugodę wieshadeń- 
ską Rathenaua z Loucheretu.

Z  O S T A T N I E J  C H W I L L

Mobilizacja w Jcjcsław il
Grac. (P A T . WBK). „Tages Pcst<4 

donosi z Belgradu: Rada ministrów 
obradowała wefcóraj nad projektem mi­
nistra wojny i sztabu generalnego w 
sprawie operacyi i posiłków przeciwko 
A !hanif. Postanowiono 'wysiać silne 
oddziały wojsK przeciw Albanii i 
powołać reczniKi 1Ó18 do 1920. Ra­
da ministrów wystosowała także lotę 
do koalicyi, w której protestują prze­
ciwka liniom granicznym,, jakie »twgre- 
niczały Albanię od SerbK y  r. Ilfl3
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DOSZUKUJĘ zdolnego ko- 
* ropy tira do chłopca 4ej 
klasy i panienki 2-ej wydz 
Warunki wedle umowy. 
Zgłoszenia do Adm. Goń­
ca pod S. G . 5C92

PPKZEDAii. 3 m materii 
w za Mk G.ODO Wiadomość 
bliższa w Ad min. Gońca. 

5393

PPRZEDAM 21 morgów 
«ł gruntu I kiesy w ncwie- 
ein wielickim kolo Gdowa. 
Cena 4409 dolarów. W iado­
mość Sąd Dobczyce

POSZUKUJEMY do wie- 
i kszego biura 2 panien 
biurowych bardzo biegle 
piszących na maszynie. 
Zgłoszenia z odpisami Świa­
dectw pod „F.C.“ do admi­
nistracji Gońca. 5283

PORTEP1AN II o f  bauera 
• zaraz do sprzedania uli­
ce Kochanowskiego 16 par­
ter na lewo. 5265

|( P O S A D  P O S Z U K U J Ą  | OPRZEDA.TĘ szkło okien- 
w ne, wykonuję wszelkie 
roboty szklarskie, jakoteż 
reperacve po cenr.’h przy­
stępnych. — S, Finkeistein, 
ul. Mikołajską 5. 5419

PANIENK4 z ukońwoną 
> szkolą handlowa, piszą- 
cana ma czynie, poszkuje ja­
kiegokolwiek zajęcia w biu­
rze. Zgłoszenia pod: „Po­
czątkuj ąia“ do ..Prasy“  — 
ul. KarmGlicka 16. 5416

n O  sprzedania 1 stolik ele- 
O gancki, J beczka większa 
Sobieskiego 16 b I p- na
prawo.- 5531GSOBA zdolna mająca Lil­

i i  kuletnią praktykę biuro 
wa, pissąoa  biegłą na ma­
szynie 6tenografistka po- 
szknje odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia do Admin. 
Gońca pod .Stenografistka* 

6i.au

OrRZEOAM mr.tcryal czy- 
w sto wełniany popielaty 
nadająey się na damski- 
kostjuni lub"rccsSie ubra­
nie. Retoryka 9j parter na 
lewo od S‘30—4. 5462

SPRZEDAM icafprjot czar 
ny. WiadomoSć w Adm.

Gońca. 400

CTJTRO podróżne wilki i 
■ palto zimowe na tęgiego 
mężczyznę do sprzedania. 
Garncarska 2 parter lewy.

545S-

SPRZEDAM kabinę do e- 
loktryzowauia dla uży­

tku lekarskiego, ar.arst fo- 
t-gr. Ernemann, 10xló r°* 
wer „F^tch" i magnet 6 cy­
lindrowy ul. św. Jana 16, 
II, o. 3 drzwi, 5037

JJARGELĘ nóiioramorgo- 
I e.ą w najdroźszoj dziel­
nicy Krakowa blisko toru 
koletowego, zicmis pierw­
szorzędna do sprzedania 
za tysiąc dwieście dolarów. 
Zgłószouta do .Adm Gońca 
pod Top orczyk,

W_ EPjNY wiejskiej każdi 
dość kupię. Oferty pod 

.,P araf do Biura Ogłoszeń 
S. Sokołowskiego ' Epki 
Lwów- Jagiellońska 7.

SPRZEDAM obok kolejki 
państwowej 800 morgów 

lasu sosnowego, 450 mor­
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 2-kO morgów 
pastwiska. Cana 10 .0 0 ) Mk 
za mórg. Zwracać się Ko-

R ) SPRZEDANIA lustro, 
“  szsfy, komoda, stó!, zs- 
garefafkowy, obrazy i wiele 
sprzętów domowych Pod­
porze, Krakusa 25, I. p. na 
lewo.

FASY kontrolne maszyny ; 
•» do pisania do sprzedania 
Specyaluy warsztat do na­
praw-, J. IIccror, Kraków 
ul. Marka 25. 50»

ERUNTA założone pr y «s- 
U mym Kradcowio do sprze- 
dnniazadolary. Wiadomość 
u sdi-oiata dra Laclisn, 
Grodzka 60. 5443

K U P N O
FUPIE dobry aparat foto- 

graficzny. Szczegółowo 
oferty pod „AnaEtygmat* 
przyjmuje Admiuistracja 

53.39
9 Z MATY wagonowo kupię 
O Kcłoizenia pod „Paraf 
do B-ura Ogł. 8 Sokołow­
skiego Lwów Jagiellońska 
L. 7. 5233

JfUPIĘ willę na Salwato- 
»  rze. Zgłoszenia do Adm 
po .i W  i
RUPIĘ mały dometc % o- 
l\ grodem w  obrębie lub 
pobliżu Krakowa. Zgłosze­
nia proszę do Adm. G oń ca  
pod .,Domek” . 54.0

pRASĘ do słomy orygin. 
' „Klinger" prawie nowa 
Mkp. 428.000 sprzeda PION  
Lwów-Zamarstynów, Lwo­
wska 48. 4906 wUPIE kredens kuchenny. 

K lYiadcmość bliższa w /  
jn!nistrac.yi Gońca.

5203

(WEŁNIANY nntersrał do 
™ sprzrdania. W adom cśe  
w Adm. Gońca od 10— t.

lA N O U SZEłf zloty dam- 
L ski, kapa na dwa łóżka 
biała chińska ręcznej robo­
ty do sprzedania ul. Reto­
ryka 9 drugie drzwi na le 
wo od 2-4. g423

\ R Ó Ż N E  1

p OSZ U KUJE się pokoju 
umeblowanego z osob- 

nem wejściem. Wynagro­
dzenie obojętne: Zwłnsae- 
nla, d° A^,n)lni8tfacJi Gońca 
pod „T. Sch.“ 55oi9  PRZE DAM tanio, dwie 

u  mniejsze bluzki studen­
ckie, żakiet panienek', ka- 
psluaze damBliie, Al. Kra- 
sińskiogo 14, IY p. popołu­
dniu, 62411

JAMIENIĘ 1 k g  herbaty 
Ł na odpowiednią ilość mą- 
ki- ~  Zgłoszenia do Adm. i, 
«Gonca“ pod ^ iw ta ta  1

nOSZDKUJĘ natycnmiast
r noclegu w Śródmieściu na 
stale.. Z.doszeuŁ* piseatpc 
pod „Nooieg“ do Administ. 
Gońca krak. 5478

Ta DĄO rpoCIĄGIEAi dfifa 
J 25. I X .  7. R a d o m ia  d o  
Trzebini sk ra d z io n o  m i d o -  
kuraent wojskowy Kartę 
odroczenia, którą unieważ­
niam i zarazem nprasafflm
0 zwrot tejże za wynagro­
dzeniem pod adresem: Moj­
żesz Jungerwfrth, Trzebi­
nia. t 61SS

pOSZURU.JTJ ir i'3zknnia
1 z 2 lub 3 pokoi za  d o ­
brem wynagrodzeniem pie 
niadzmi lub w naturze. 
Zsłaszeała do Adm. Gońea 
T)0 d „Mioszkame” . 5472

7 GUBIONE tymczaso we za 
Ł świalczanie demobiliza- 
cyjne na nazwisko Andnzej 
Domagała z Rybitw, unie­
ważnia sto 5484

7GITBI0N0 p a p iery  w o j-  
*- skowe na nażwiske Sa­
muel Silberflteir ur. wj!888 
w Krakowie, które u n iew a­
żn ia  się, 5481

7GUBIONO papiery w oj- 
L skowe na nazwisko Nie­
miec Jan, ur. 1837 w  Ostro-
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Zboże, nasiona, ziemniaki, 
warzywa, słoma i siano.

B2S0

® = -  3

L £ K G £ H  1  W O - J
F a b r y k a  m o t o r ó w  i m a s z y n  %  K o lo n ii ,  H e u tz  i U ś c d n iu

tfosl? czajręych natychmiast: 
wszelkiego rodzaju motorów spalinowych dla popędu benzyną, ropą i gazem 
ziemnym. —  Motory Diesla b r s  kom prescrćl- Motory s s jc e . Apa­
raty dla zużytkowania odpadków drzewnych do wytwarzania gazu i popę­
dzania motorów. — LoKomobiie i loKomotywy benzynowe. — Traktory dla 
rolnictwa i gospodarstwa leśnego. —  SpecyalfiOŚĆ dla $ sł&l P.afflO- 
W egO ! M otory do Wiercenia, tłokowania i pompowanie rooy ze  zm ien­
nym p o p ą d e m , gazem ziemnym, ropą lub benzyną. — Motory do pędze­

nia ekshaustorów. 4998

Gminę zastępstwo: mi. U. KIELESiNSKi i Ska w Borysławiu,
Telefon Nr. 137 i 137, Telefon Nr. 137 I 138.

Dom. ii wyżnę] obok Skoieso

poszukuje k ilk u  stolarzy
meblowych i budowlanych.

5457

Firma

C. H1RTWI, Tm. Mc.
D o k i  S B i ^ t y j R O - H ^ R J t e  w

W POZI. ANIU, KRAKOWIE, W A R ­
SZAWIE. GDAŃSKU, -  KATOWI­
CACH ZBĄSZYNIU, ŁODZI, BYD­

GOSZCZY. TCZEWIE 
o tw ie ra  p o d  w ła sn y  firm ą  d a ls z e

ODDZIAŁY II 5426

we LWOWIE wSOSKOKU
Sykstuska i. 19 Trzeciego Maja 1.2C.

F I 3 M A  M A C I  G 2 0 E D E L
w Demni wjżnej oboK Skol^go

n :^  d r  s m m d  i f a
1 eH ipan :jr: iią  o a s t y n ;  p a ro w ą  60 n r  fab ry S a t 
T A sch era  w e  W le d a in  z  s ta w id fe m  N eiera , p i? ’  
c io rz ę d n ą  ta rczą  p o w ro ź n ą , K otleta  ru row y m  
S te in m óH era  w ra z  z  u a b r f je n ie ia . K o c io - je H o - 
ta z  m a szy n o  p a row a  je s t  n śy  . a n s , le cz  zd atn a  
d o  oży tH o . — C r t i-iK a t od n ośn eg o  K otla  ja U o- 
t o i  m a szy n y  nsoźna na m ie js cu  o g lą d a ć . 5456

K O P A L N IA  Z L O T  A!

FA B R Y K A  O B U W A
z nowce:esn“ n?i amery- 
kaiiski&ml maszynami

w średnim raśeście (niedaleko Poznania) 
korzystnie do sprzedaria. Oferty pod 
„S. S .“ do Tow. Akc. „Reklama 
Po'ska“  Poznań Al Marcinkowski ego 6.

5353

Nój większy wybór w Krakowie! 
E f c g a n c k ś a  —  Imali — s z y k o w n e

L A K I E R K I  i BUCIKI g
w pięknych kolorach i gatunkai1! pofeca

G IZ E L A  B H A N O  Kraków, Starowiślna 6,

Kupię 'iiliększą ilość drzewa
ja k ; s o s n o w p ,  fiokowego i ilątew egy.
Objętość tranów od 25 cm wzwyż. Oferty z po­

daniem ceny loco załadowania. t357

A , P O S TR A C H , la ta w ie c , Garny Śląsk.

Odpadki papierowe
kapu*c w a g o a c w o  g317

S. łV. NIEMOJEWSKI S. A
i fabryka papieru w Bielsku. Slą<>k cieszyński.

u. r.2/21
9

Danie! Goldberger z  Tylicza, winien jest 
przekroczenia art. 19 ustawy o lichwie wojennej 
popełnionego tero, że w kwietnia 1921 w Tyliczu 
żądał za eaczkę tytoniu fajkowego po 30 i 35 ma* 
tek, a 10 marek za 3 papierosy „Sport* i u  to zo­
staje zasądzony na grzywnę w kwocie tysiąc marek, 
a w razie nieściągalności na 10 dni aresztu.

Sąd powiatowy w Muszynie 
oddział III, dn 31. VIII. 1921.

H U R Y O W N A  S P R Z E O A Z

KICI TR O JK A
Akcyjne Towarzystwo Widzewskiej Fabryki kici

S O M  H A K D L O W Y  5913

la n & e c k  i wowmsm
Ł & Z Z .  fg .

mmmmm
wszelkiego

rodzaiw,
jak: tokamie, wiertaki, fre^rki, 

heblarki, shaplrę*5, szl if .erki, 
przecinarki 1!. d.

14ASZYNY
d p  o b ró b k i 

blachy,
jak: ifOty:e okrąęłe i płaskie, 

wyginarki* i tłocznie {sztan- 
ce) i t. d.

M M Z W Y  
€ l ^ i  ohr&hW

driewa
dla: stolarń, fabryk mebli, tarta­

ków i warsztatów okręt.
S p@ «yaS ^ o£4 : 4807
Komplet n© u n ą d z e n li fabryczne. 

Własny wyfiSb. Ceny Konkurencyjne.

W e r k z e ® u ,  M a s d i n e n o e s e i i s M  m .b . H. 
&ari 3&tzbacher

W so&iLet X V I,, BJuS»ergas5© K r. 1
Nr fufefonu 9427 l 1375 7.

&*5r<a$ fto.agrcIJczny: t-UTAHL

Długoletni wspolfóierownil i
filji bankowej w większem prowincjonalnem mie­
ście prze my słowem z wszeKst ri-x ą  pralftyKą 
zmieniłby posadę. Heflektuje na stanowisko 
Kierująca w poważniejszej instytucji bankowej 
lub więKszym przedsiębiorstwie przemysłowem.

Zgłoszenia uprasza się pod: 
„MAŁOPOLSKA 150” do Biura ogłoszeń S. So* 
KołowsKiego i SKi, Lwów, JagieUońsKa 7. 5334

w e d s  ta ze  g o t ó w k ę
naMęcej danemu!

Taffak z obróbką drzewa, domem mieszkalnym
liHłUa l-Glulij , ogrodem, 20 kilometrów oddalony od 

Poznania.
nowoeieśr.i bu te rany w Pozna­

li  niu, położcDy w łsdnej okolicy. jjj 
pod budowę domów oraz korzystny grunt 8 
dla ogrodników w  Wielkości 6300 metrów M 

kwadratowych. 547*: i
Agenci Wykluczeni! Zglc izenia piśmienne pod „C . 300“  R 
do U c k l3 m ^ P o !s k ł^ % P o z n a ń , Aleje Marcinkowskiego. M

WycUwcas W zastępstwie Spółki wydawniczej Gou.ec Krakowsiti‘ ‘§ Spółki z ograniczoną poręką; Marjan Fontana.ite&ditpi cdpowA«dziiuuy LiuhrJk y*«MUi9
truk, Kat, Spółki ^PriiydA1' w Frakowi©.


